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M O Ż E  J U Ż  D O S Y Ć ?
W Krajach gdzie żyją i „operują ' 

.-.korpjony, opowiadają .sobie ludzie, 
że gdy taką besfję otoczyć żarem, to 
w ijąc się bezradnie w kręgu ognia, 
skręca się i kłuje siebie haczykiem 
ogona, zadając tem sobie samobójczą 
śmierć, gdyż w ten sposób jad w y­
puszcza. W ydaje się, że poprostu od 
gorąca skręca się i zdycha, ale wy 
gląda na to, że nie umie się inaczej 
ratować, jak tylko trując sam siebie 
Cóż? Nit- każdy jest salamandrą, u- 
miejącą żyć wśród płomieni,

Smierckrrwfśju; w yw ijasy skorpio­
na wśród ognia, nasuwają anaiogję 
z tem co się u nas dzieje. Rozruchy 
uniwersyteckie przypominają takie 
skręty skorpjcna.

Od kilku tygodni patrzy Polska, 
(dość obojętnie), na jedno z najbo- 
le sniejszych i najgroźni jszych w sku­
tki zdarzeń w haszem życiu społecz- 
■nem. a właściwie politycznem. Od 
kilku tygoom mając płomienie wojny 
domowej w  Niemczech obok, natę­
żenie czerwone j propagandy na wscho 
dzie, mlodziez wszystkich uniwersy­
tetów polskich walczy... za pomocą 
kijów, pięści, głupich karykatur, kon­
ceptów' ulicznikowskich i bardzo ob ­
fitych przemówień o... „wolność na- 
uki“ !

Nieszczęsna nauko! Wn-dzo i pra­
co!, Jakże paradoksalnych masz ob 
rońcówt Ubierają się w twe barwy, 
właśnie wszystko czynią, by do swo­
body nauczania nie dopuścić Wszak 
dzięki tym awanturom zawieszono 
wykłady na uczelniach, wszak na dłu­
go zostały zmącone spokój i ład po­
trzebny do oddania się spokojnemu 
zdobywaniu wiedzy

Zreasumujmy pokrótce przebieg 
tych azie jow  pognębienia autononuj 
uniwersyteckich. Od paru Jat, chro 
wicznie, w coraz wzm oionem  tempie, 
powdarzają się antysemickie awan­
tury, same w  sobie dość skandaliczne 
i jak słusznie zaznaczył prof. Zdzie- 
chowski, hanmące imię polskie. Ale 
te zatargi o  c hi eh powszedni byłyby 
jeszcze zrozum.ałt jako walka o  byt, 
zwierzęca, niska, aJe w epoce kryzy 
su, zrozun lała Za ciasno nam — 
niech ktoś miejsca ustąpi. Ze. nie u- 
siąpi i ustąpić nie może, bo też musi 
żyć, o  tem nie myślą rycerze z pod 
znaku numerus ciausus, ale zasa la 
jest logiczina w tem jaskiniowem p%  
jęciu jednak gdzie juz się zaczym 
sprawa zgoła niejogiczina lub obłuJ 
■ a, to zasłanianie się hasłem bogooj 
czyźmanean. T o  umyślne przyczyna-

W yróżnienie uczonego 
poiskiego.

nie wrogów państwu i własnemu na­
rodowi, szkodzenie opinji Polski < t- 
granicą, nie jest usługą Polsce odda- 
ną. Ostrzegały o tem organizacje s(u 
centów polskich z Ameryki i inne za­
graniczne.

W ięc awantury oo roku. I to nie- 
tylko w autonomicznie zamk­
niętych uczelniach. Nic, przenoszą 
się na ulice. Na miejskie place > /a 
ułki, kędy głodna rzesza bezrobotnych 
utrzymuje się dotąd w spokoju jakąś 
cudowną, godną najwyższego szaci n- 
ku równowagą, cnotą obywatelska. 
W  „Pamiętnikach Bezrobotnych", 
(któreby należało nakazać czytać r y ­
cerzom zielonej pałki), uderza to im ­

ponujące panowanid nad sobą tych 
głodujących, to zrozumienie, oparto 
na wysokiem pojęciu obywutelskości, 
że każda mchawka, każde rozerwanie 
tamy cierpliwości i oczekiwania, po­
ciągnąć może za sobą niepowstrzy­
maną i ostateczną katastrofę.

To  rozumieją bezrobotni nędza­
rze, ale tego nie chcą rozumieć stu­
denci, maturzyści, elita inteligencji, 
przyszłość narodu i jakie tam jeszcze 
epitety im przystoją.

Wśród płomieni otaczających —  
skorpion za lr iw a  się własnym jadem.

Zmiana odwiecznych praw w yż­
szych uczelni! Któż, nawet stojący po

za murami Almae Muter, nie poczuł 
się dotknięty i jakby upokorzony, że 
oto stare, jak gmachy średniowieczne, 
prawa eksterytorjalności, autonomji, 
zostały podważone i iwa ją ulec zmia- 
n;e. Na niekorzyść nauki? Nie zdaje 
się. Raczej zapewmi to nauce i je j zdo­
bywaniu konieczny spokój. W yp o ­
wiedzieli się zresztą o tem ludzie 
kompetentn fylekroć. i tak wszech­
stronnie, że -wznawiać tej strony1 zda­
rzenia niema celu.

*
Chodzi o metody -—  jakiemi się 

domagali słuchacze o te, tan drogie 
im swobody. Zdaje nam się, że gdyby 
ktoś bezstronny osądzi! te dzikie w y­
bryki bez partyjnego uprzedzenia, to

właśnie one, te wybryki, musiałyby 
przekonać o koniecznością' przykrej 
konieczności położenia twardszej ręki 
na swobodach uniwersyteckich.

Jeśli od lat paru, na żadnej uczel 
rri żaden rektor, zaddn profesor nie 
pozyskał na tyle zaufania mtodzieży. 
jiopularnosci, miłości, i tvle wpływu, 
żeby jakiernś gorącem przemów ie- 
i>:em powstrzymać od gorszących eks 
cesów, jeśli na każdym kroku od pro­
fesorów słyszy ssę o obniżeniu pozio 
mu umysłowego o przesiadywaniu 
ponad miarę na uczelniach, o  braku 
zainteresowania się nauką, a rozpo­
litykowaniu i szukaniu tylko co prę­
dzej karjer i zarobków, jeśli przy róż-

m

Fala prześladowań Żydów w  Niemczech
■ I n t e n j i - ę r r N  r z ą d u  p o l s K i e g i i

L O N D Y N . (Pat.) Cala prasa an 
gi u lika przytacza dziś liczne w ypadk i 
prześladowań i prow okacy j, up ra ­
w ianych  przez rząd H itlera i przez  
uzbrojonych jego  zwolenników . N a j ­
ostrzej występuje dziennik „Duily  
H erard“ , który podejm uje gw ałtow ny  
atak na rząd niem iecki % pow odu  tych 
gw ałtów  i szykan. M . i. „D a ily  H e ­
rald** bardzo  szezególowo in form uje  
o prześladow an iu  Żydów  polskich w  
Niem czech, przytaczając w ypadk i 
k r w awego pobicia 70 letniego rabina  
F renk la  i szeregu innych Żydów  po* 
•sMelt, w yda len ia  tli rodzin ż y d o w ­
skich, osiadłych wr L ipsku  oraz m a ­
sow ej ucieczki Żydów  do Polski, do­
kąd wyjechało  240 rmlzin. D a le j „D a ­
ily Herald** in form uje o przygotow a  
nym proteście rządu polskiego, który  
ua podstawie śnstrukeyj z W arszaw  y 
podejm ie poselstwo Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j w  Berlinie, donosząc jedno­
cześnie, że rząd  polski ostrzega, że o 
ile prześladow an ia nie ustaną, to rząd  
polski zastosuje represje w obee obyw a  
tell niem ieckich w’ Polsce. Również  
Inne dzienniki podają  do wiadom ości
0 decyzji eo do  protestu rządu Dol­
skiego, jak  rów nież o prześladow a­
niach Żydów' polskich w' Niemczech.

B E R L IN  (P at). W  eiągu piątku w  
Berlin ie i na p row incji w  większych  
miastach, dochodziło do nowyeh m a- 
iiifestacyj przed dom am i tow arow ym i
1 sklepami żydow'skiemi. Tym  razem  
policja kilkakrotnie interwenjowuwe 
celem przyw rócenia porządku. Do  
zajść nie doszło.

Bomba w synagodze.
KRÓLEWIEC, (Pat). zoraj wieczorem 

i nmma mtala przez wybitą szybę do tutej­
szej Bjnugogl bomba Której urybnch wznlc 
etł poiai

Domy ?ydowsKie m ołna  
plądrovia£,

B E R L IN  (P at). N a  zgrom adzeniu  
narodowych socjalistów  w  Essen Go*- 
ring w ygłosił przem ówienie, w  któ 
rem n iczw ykb ostro zaatakow ał par- 
tję centrową. M ów iąc o dawnymi sy ­
stemie eśiviuliczył, że nui na m yśli 3 
m iędzynarodów ki: czarną, czerwoną i 
żółtą m iędzynarodówkę żydow skiej fi 
nansjeiy . W spom in a jąc  o zam ykaniu  
dom ów  tow arow ych i sk ładów  żydów  
skieh m inister pow iedział, że z całą  
bezwzględnością użyje sił policyjnych

tani, gdzie n rrodow  f niem ieckiem u w y 
rząnza się krzywdę, N IE  G O D Z ł S IĘ  
JE D N A K  B Y  P O L iC J A  B Y Ł A  L Ż Y  
TA D O  O B R O N Y  Ż Y D O W S K IC H  D O  
M Ó W  T O W A R O W Y C H .

Interwencja posła Rxplitej.
B E R L IN  (P at). Pose* Rzeezypospo  

ltlej Po lsk ie j dr. A lfred  W ysock i inter 
w en jow a ł w’ dniu dzisiejszym  w' urzę 
dzie spraw' zags auicznyeh Rzeszy w  
spraw ie poszke dowania obywateli poi 
skich w yznan ia  m ojżeszowego w' eią 
gu za.f-ść, jakie m iały m iejsce w isstat 
nich dniach w  różnych m iejscowoś­
ciach Rzs-sry, a m ianowicie w  Berlinie  
w Essen, W o rm ac ji, M agdeburgu  i L i ­
psku.

Oburzenie w  Fumunjh
BITKA R E S ZT  (Pat). Żyw e  oburz a­

nie ws-wnksły w  Jiunmn ji m asowe are-

sztowania i przym usow e wysiedlenia  
z N iem iec obyw ateli nunuńskicli pod  
pozou n i należenia do organizaey j ko  
jfnunistycznyeh. Tutejsze m inisterstwo  
spraw  zagranicznych zbadać m a spra  
w ę zastosowania w obec obywateli nic 
mieckieh w  Rum unji e w entualny cl: 
środków' retorsji.

Musu ucieczKa Źytiów  
z  liiemPec.

K A IO W T C E , 11. 8. „Po lska  za 
ehodnia*4 don isi, że ua Górny Śląsk  
w ostatnich dniach przyjechało  z N ie ­
miec okuło 240-tu rodzin żydowskich. 
Tę m asow ą uefeczke ttumaczą ueieki 
nierzy żydowscy obaw ą przed rozru ­
cham i antyzydowskiem i w  Niem czech  
N ajw ięce j Żydów' przybyto z Berlina  
i ,Saksonii, tisied lają się oni przeważ  
nie w  Katow icach i K ró lew sk ie j H u ­
cie. (Iskra ).

Uifancrwienie wolnego  
obszaru celnego w  Grtynl.

W ARSZAW A (Pat). Rada minist­
rów uchwaliła na dzisiejszem posit* 
d/eniu rozporządzenie* o ustanowieniu 
w Gdyni wolnego obszaru celnego. 
Rozporządzenie to oparte jest na icsjft 
wie z dn. 10 marca 1932 r która u p o  
ważma rząd do ustanawiania w7 dro- 
kówdze rozporządzenia wolnych ob­
szarów celnych na polskim terenie cel 
nym. W olny obszar celny obejmuje 
basen im. Ministra KwiatkosYsku go 
oraz Nadbrzeże Sianów* Zj-nlnoczo- 
nych, Czeskosłowackie i znajdujące 
się w* budowie Nadbrzeże Północno- 
Zachodnie tegoż basenu wraz z tere­
nami, przvlegającemi do wspomnia­
nych n ad.br zez .

K t o  w ytj-a l? i .

\Vl\KSZAWlA, (Pal). W  trzecim (liiiu Jigg 
mienia \ -ej klasy 26-ej Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej, w boiw>G wylosowano na­
stępujące wygrane:

15.000 złotych —  54.250; po 10,000 zło 
tych —  56.062, 117,092, 13-'!.621, po 5.000 zło­
tych —  96.625, 124.868, 130.431.

Olbrzymie trzęsienie ziemi w  Kalifornji.
Miasta w gruzach. —5120 osób zabitych, przeszło 4 tysiące rannych.

L O S  A N G E L E S  (P a t). Dzisiejszej 
noey około  godziny 3 e j w'g. czasu śro  
dkowo-eupopejskiego K a lifo m ję  na­
w iedziło  silne trzęs. ziemi. Ośrodek, 
wstrząsów  zuajdov<.at się »vpoblMu  
I  os Angeles.

W e d łu g  dotychczasowych danych  
zginęło 120 osób. Pi-zeszło 4.000 jest 
rannych. W ie le  m h jseowości u l^ ło  
częściowem u zniszczeniu, ni. in. Los  
Angeles, pobliskie L on g  Beaeli, znana 
kołonja m lljonerów  am erykańskich, 
Nan Pedro. gdzie runęła słynna bib l- 
jo feka  Carm eggl‘ego, San Anna, Ven- 
tura, Com pton i H o llyw ood , gdzie za 
widiki się w iele sludjów* film owych. 
W szystkle luksusow e notcle nadbrze­
żne zostały zniszczone. Trzęsieni* zie 
m? trw a ło  !i*zy godziny i objęło  pas  
ziemi długości 200 m u i szerokości 30 
mil.

L O S  A N G E L E S  (Pat). N a js iln ie j­
sze wstrząsy dali’ się odczuć w' Lon g  
Beaeh, gdzie liczba o fia r  jest n a jw ię ­
ksza Ulice m iasta zasypane są gruza  
mi. W szystk ie bęuąee do dyspozycji 
am bulanse ruehow'e oraz lekarze w y ­
słani zostali pośpiesznie do miast na­
wiedzonych trzęsieniem ziemi. W  naj

w iększym  szpitalu w  Los Angeles eho  
rz> oga**nięei pan iką rzueili się tłum -, 
nie do drzw i, przyezem  w ie lu  straci 
lo przytomność.

W  14 miastach K alifo rn ji kom uni­
kacja  telefoniczna została przerw ana  
B y ły  prezydent IIoover usiłu je bezsku  
teeznie porozum ieć się telefonicznie z 
N ow ego  Yorku  ze sw ą  m ałżonką, pi z** 
h yw ająea  w  L o s  Angeles.

L O S  A N G E I .ES (Pat). Pri-zydent 
Roosevelt połeeił arm ji 1 m arynaree  
pośpieszye z poinoeą o fiarom  katast­
rofy. W  L o n g  Beaeh  ogłoszono stan 
w ojenny. W ie lu  mieszkańców obozu je 
pod gidem  n iebem  w śród  ruin builyn  
ków . Szpitale w  L o s  Angeles przepeł­
nione są rannym i. W ie łu  poranionych  
oczekuje sw'ej kolejk i przed gm acha­
m i szpitalnemu

O b ^ i  ynis3CC7c?ni?5r 
L O S  ANG ELE iS  (Pat). Lotnik któ­

ry  obleciał całą południow ą część K a- 
litoenji, onow iada, że barazo  w iele hc

dynków  leży w gruzach a w  w ielu  
m iejscowościach w ybuch ły  pożary. 
Sliiady benzyny w* L o s  Angeles, San 
Fedro, Long B  ach i W ilm ington  są 
w ogniu. O lbrzym ie rezerw oary  wody  
w  Los Angeles zawaliły  się zalew ając  
sąsiednie dom y. Straty obliczane są 
oa wiele m d jonow  ao larow .

N O W Y  Y O R K  (P at), W  Los Ango­
le.* zanotowano 19 i 20-ty wstrząsy  
podziem ni1. W strząsy  te nastąpiły w 
odstępach 20-kilku m inutowych i b y ­
ły' bardze silne.

M inisterstwu skarbu  upow ażn iło  
B an k i ka lifo rn ijsk ie  dn udzielania a- 
wonsów , przeznaczonych na akcję ra  
tuwniezą na terenach, dotkniętych  
przez trzęsienie ziemi.

L O S  A N G E L 0 S  (Pat). D o  szpita 
li przyw ieziono 6.000 rannych ofiar  
trzęsienia ziem i W  godzinach w ieezor 
nyeh odczuto 33-ci zkolel wstrząs po 
dziemny.

m
Janonja wystąpi z Ligi Narodów.

Pogłoski o planowania zamachu 
stanu w AustrIi.

Odrodzenia mcnarch|i asekurarią prz^d hitleryzm em .

TO KIO  (Pal). Na dzlsiejszem po­
siedzeniu Rady Ministrów* ustalona 
tek.st zawiadomienia o w*ycofaniu sic 
z L igi Narodów', jaki .Taponja prześle

do sekrelarjatu Ligi. Tekst ten będzie 
przedstaw im y do aprobaty cesarzowi 
v* poniedziałek.

nvch okazjach młodzież Uniwersyte­
tów wyka/uje antypaństwowe prze­
konania i polityczne rozagitowania, 
joćli wreszcie lepiej upoanżeni pani 
cze zamordowmją poprostu ubogą 
mloiizież, przeciągając strajkami im 
lata pobytu w t drogich uczelmach — 
to jakiż z tego wniosek logiczny

Że lekarstwa na zło szukać trzeba 
poza murami wyższych uczelni jeśli 
w* nich mierna dostatecznych .sit do 
stłumienia zła. Anarchistów hodować 
społeczeństwo i Państwo nie może,—  
to jasne A przecież duchowe oblicże 
wurcholskiej m łodzieży jest ter typo­
wy, sejmikowy, płytki anarchizm 
pusle hasła, papierowy patrjotyzm, 
wrzask o swobodę a bicie, już nie 
t%lko przeciwmików, ale nawet iiruf 
ralnych. Argument pięści i pałki, re- 
divivus sejmiki, Sicinski i liberam 
veto. „D o szabel mości panoc ie. i 
hajda na frakcję kasztelana, bo in i 
wiercą jest albo stoły nie dosc obfici, 
zastawił dla braci szlachty, złote 
swobody po.-tjiOnowae chce, precz z 
n im "!

Iluż najslawnń jszych, liajtęższ.ych 
ludzi w Pq1scc ten okrzyk anarchi­
stycznego gada słyszało, rzucony so­
bie do oczu. Słyszeli Jagiellonowie, 
.słyszał Zamojski, Batory, W azowie, 
Czarniecki, stało się że i min. Jędrze- 
jewicz posłyszał te echa historycznie. 
Utrudnia to drogę rozwoju Państwa, 
męczy i niszczy wiełu, targa nerwy 
i przeszkadza w pracy, a najdziwniej­
sze jest chyba to, że są ludzie liczący 
na możnwość zmian projektów pii- 
liisierjalnych pod wpływem dziecin- 
nycn awantur studenckich. Przecie/ 
kn w ięcej się awmiiurują, tem więcej 
u iv ierdzają w  przekonaniu, że jesz­
cze inna opieka jest im potrzebna, 
prócz dotychczasowej

Niechże społeczeństwo akademic­
kie dobrze sobie uświadouJ^jiju znie­
sienie autonomp zawdzięcKUW pierv, 
s em mii jscu tym warcriołoue którzy 
je j pozornie broi iii, dz4wnemi zaiste 
metodami opierając się i  jeetnej stro­
ny na wżerach niemieckich, (rozru 
chy w Polsce zawTsze przychodzą 
w'śład za rozruchami *w Berlinie) a 
z drugiej strony, mając jawną pomoc 
w Komunistycznych żywiołach, któ 
rym  oczywiście wszelkie rucłiawki, 
zaczęte na uniwersytetach a wyciąg 
iiięte potem na ulice, są barazo na 
rękę.

I tak bogoojczyzniana młodzież 
w alczy:

1) przeciw' zasadom rehgji chrze­
ścijańskiej,

2) wespół z największymi wroga­
mi Oiczyzny, ręka w rękę.

To musi społeczeństwo jasoo so 
bie uświadomić.

Pora już zaiste! In ustały te hi- 
storje, próby cierpliwości społecznej 
przeciągnęły się aż nazbyt długo** 
M iejmy nadzieję, że rozsądna decyzja 
rektorów pozwoli wreszcie spokojnej 
i pragnącej istotnie pracować m l* 
dzieży powrócić do nauk, któu j ją 
pozbawiali amatorzy dobrowolnego 
bezrobocia umysłowego.

Bzwoż<?n’e ruchu kontrreralû jnepo w Posfi.

Towarzystwo Ajehaolo^jitzac w  Londyn' 
ęozostajace (pou protektOTatem króla angirł 
skiego powotało *w pociet t»woiyh członków  
Kooiorow-ych. zagi-ŁuaCzinych dr. W todzim ii 
. za Antoniewjtzs, profesora Uniwersytelu 
Warszaw«iki«go którego podotuSznę podajr- 
n y  na Maszri dwltracji.

L O N D Y N  (Pat). „D a ily  Herald '* 
ptmaje sensacyjną w iadom ość, żc Au- 
strja znajduje się w  prz«-dedniu prze­
wrotu, p lanow anego przez przywódcę  
p ariji chrzęścijańsko-spolecznej kan  
clerza Dolfussa i szefa H eim w ehry  
S ta lin  m berga. Celem  tego przewrotu  
jest restytucja m onarehji. aby się urn  
ronić przed hitleryzmem.

Książe Otto H absbu rg  ma być pro  
k lam ow any królem  A astrjL  Równoeze  
śnie nastąpiłaby prok lam acja  Ottom; 
na k ró la  W eg ie r. W  ten sposób dawna 
m onarchja au,tro-węgiei*ska byłaby

otlrodzona.
W szystko to —- .jak twierdzi „D aily  

Herald*4 —  dzieje się za zgodą Musso- 
liniego, którego żyezliwe stanowisko  
wobec m onarehji austro-wegierskiej 
trzym ałoby w* szachu M a łą  Ententę.

W  sprzeczności z powyźszcm i In­
form acjam i „D a iiy  H era ld4* należy 
podkreślić, że w kołach politycznych  
Londynu  obiegają  pogłoski, ż e  M u j s o - 
lin i nie sprzeciw ia się ruż Anschlusso- 
w l Austrji z N iem cam i, o c/om m iał 
zaw iadom ić H itlera.

M O S K W A  (Pat). „Prawda** poświę  
ea wstępny artykuł ożywóeniu kontr- 
tRwolucym yeh elem entów naejonali 
stycznych na Łkrain ie. B ia łorusi i A- 
zji Ś rodkow ej, które, przedostawszy  
się dzięki sw ym  agenturom  z part jt 
kom uristyeznej do  aparatu adm inist­
racyjnego, wszelkiem i sposobam i, jak  
szkoła, łiterarura i teatr, p ropagow a ­
ły sabotaż z urządzeń w ładz so w iel­
kich.

P ism o  szczególnie ost-o atakuje  
czołowych urzędników  na Ukrain ie, 
którzy dom agali się iiLrain izarji pcw

nyeb rejonów poza granicam i I l i r a i -  
ny Sowieckiej, eo ułatw iało rczk łado  
w ą robotę elementom kułackim . Dzien  
nik zapow iada zdecydow aną w alkę z 
lokalnem i nacjonalizm am i, jakc z a- 
genturam i m iędzynarodowych im per­
ialistów' i interwenejonistów . A rtykuł 
ten uw'użać należy za preludjum  do  
zapow iedzianego procesu, wr którym  
oskarżeni są o organizow7anlę sabota­
żu rolnego w ybitn i przedstawiciele re 
so ftów  rolniczych w ie lu  sowiei-kirh ri 
publik  narodownśeiowyeh.
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Przedstawienia dalsze codziennie 

o godz. 20-ej
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Wybory do Bratniej Pomocy U. S. B.
ATr. 65 ( '26

Wczoraj o godzinie 20-e,j w sal) 
Śniadeckich U. S B. rozpoczęło is i ę do 
roczne, walne zebranie studentów Tj- 
niwersytetu Stefana Batorego, ma|ąee 
wybrać nowe władze „Bratniej Pom o­
cy " Frekwencja w porównaniu 7. lata 
mi ubiegłeani, była średnia, przybyło 
około 10 osób akademików- (czek) i 
j. prawdę 50 proc. ogółu chrześcijań­
skiej m łodzieży akademickiej.

Zebranie otworzy kończący .ńę... 
pi zepraszani. prezes kończącego swą 
kadencję zarządu obwiepobkiego, p. 
Ochocki, witając profesorów' Gliksel- 
iego i Glazera. Następnie zebrani 
przez powstanie uczcili pamięć ś. p. 
profesora Kłosa.

Przed przyjęciem  porządku obrad 
p. Miłosz ..mieniem młodzieży nieza­
możnej zgłosił nagły w niosek, by wal 
ne zebranie zaprote iłowało przeciw 
poduiesieniu opłat akademickich, 
przeciw  nowej ustawie o szkołach a 
kademickich i zażądało od władz ad 
niH.istracyjnych wypuszczenia na wol 
ność aresztowanych akademików i u- 
inorzenia przeciwko nim dochodzenia 
kc rnego i nawiasem trzeba zaznaczyć, 
że akademicy ci dawno już sypiają w 
domu. na pierzy nach, a niektórzy zo­
stali ukarani grzywną). Dyskusję nad 
tym wnioskiem odroczono na potem 
i przystąpiono do wy-boru przewodni - 
ozącrgo. Obwiapolacy' wystawili kan­
dydaturę farmaceuty W itolda Saskie­
go. młodzież p narządowa popierała 
kandydaturę W ładysława Ryńcy, czł 
Akademickiego Związku Pracy dla 
państwa. Rozpoczęła się dyskusja. Ka 
pała zapewniał, że Ryńca zrywka z sa­
nacją i dlatego popierał go. Natomiast 
obwuepolak Janicki oponował gorąco, 
twierdząc z calem przekonaniem, że 
„Ryńca nie prędzej zerwie z sanacją, 
niż endecja dojdzie do władzy". INa 
sali wesoło i burzliwa owracja. P. Ja­
nicki dobrze zna nastroje wśród ob 
wiepoLaków. Gratulujęl).

Przystąpiono wreszcie do głosowa­
nia.

Pan Ochocki zerwał z tradycją t 
-wykazał, mówiąc ostrożnie, maksi­
mum stronniczości. Głosuje się z wyk 
ie wchodzeniem do sali przez drzwi 
duże i małe. Dotychczas opozycja u- 
-stępującego zarządu szła głosując na 
iwego kandydata przez małe drzwi.

położone kolo miejsca prezydjum i 
mównicy. Małe drzwi znajdują się w 
ślepym korytarzu przed dużemu 
drzwiami od wejścia ze schodów. W 
tym roku p. Ochocki obwiepolaków 
wpuścił przez małe drzwi, aby obsa­
dzić swymi zwolennikami trybunę c- 
raz, by dążący do dużych drzwi przeci 
skali się przez filtru jący tłum, tkw ią­
cy na posterunku przy drzwiach ma­
łych Przebiegle i celowo, ale wbrew 
zwyczajowi. Na czele ttuniu koło 
drzwi małych stał Halabarda zachę­
cając urocze koleżanki, kl. przez ma­
łe drzwi szły w liczbie cztery na jed­
nego męz-czyznę, a przez duże —  jud - 
na na czterech.

P. Ochocki, podczas przemówień, 
dostał chrypki. Tracił głos, coraz bar

dziej tracił głos... Czyżby b y ła  to 
dźwiękowa ilustracja do Obecnej sylu 
ac ji... Bo pan Ochocki schodzi z h re- 
nu życia akademickiego.

—  Umizga się do sanacji - rzekł 
k ie , koło mnie. Nie wiem o kim mó­
wił ten kio.;, ale przypomniały mi f# 
zeszłoroczne wystąpienia p. O. w 
Glosie W ilna".

Obwiepolaey zdali egzamin na de­
brze —  z organizacji. P. Saski otrzy­
m ał 680 gł„ p. Ryń«a —  294.

W  dyskusji nad sprawozdaniem 
ustępującego zarządu zabierało glos o 
koło 40 mówców. Zebranie przeciąg­
nęło się poza godz. 4 w nocy, wobec 
czego dalszy pi u  bieg jego podamy ju 
łro. W łod.

S Z K O Ł Ą  O S Z C Z Ę D N O Ś C I

t

O t o O dta tm  c e n n ik:

,e s t

c h u s te c z k i  d o  n o s a  o d  
k o s z u lk i in a d a p o la m  o d

P O L S K A  S K Ł A D N I C A  G A L A N T E R Y J N A

FRANCISZKA FR LICZ KI
WILNO, UL. ZAMKOW A Nr. 9, tei> P 46,

15 g r „  t o r e b k i  d a m s k ie  o d  2 zl, p a r a s o l i  i o d  
1.80 zl, s k a rp e tk i,  k r a w a ty ,  s p in k i

p a r a s o lk i 
1 t. p

4 zl,

Zakład Krawiecki ST. KRAUZE
W ileńska 32— 2, ł-e p „ te l. 15-51

poleca W  nym Pp świeżo otrzymane 
materiały na sezon bieżący.

 ̂ — Ceny niskie. —

Dr. Krz&m3ańskf
Choroby wewnętrzne, spec. Żołdaka i jelit 

przvjmuje od 12— i 4 — 6

Wlltso, Kw iatow a 7, teł. 14-25

Gci^onewa przed sądem przysięgłych.
K R AK Ó W , (Pat). W tt-ym dniu rozprawy  

przeciwko Gorgonowej zeznawał w  dalszym  
ciągu architekt Zaremba.

Gorgonowa w czasie zeznań świadka gło­
sem zdenerwowanym zaznacza pewne nieści 
słości ,w zeznaniach Zaremby. W  dalszym cią 
gu przewodniczący kontynuuje pytania, na 
które świadek odpowiada, opisując po ko!e: 
wszystkie momenty, jak ie zaszły tragicznej 
nocy. Dłuższą polemikę wywołuje kwestja, 
kiedy oskarżona poszła po raz pierwszy po 
lekarza. Dalej architekt Zarem ba zeznaje, 
że w  ostatnich czasach stosunki jego z Gor 
gonową zaczęły się psuć, gdyż ulegał w ięk ­
szemu wpływowi Lusi.

W  krzyżowy m ogniu pytań świadek czc 
sto daje odpowiedzi niezbyt jasne, szczegół 
nie nic może sobie przypomnieć, mówiąc o 
postaci, widzianej przez Stasia na weran­
dzie, czy była t kobieta, czy też mężczyzna. 
Ohrońea EU-inger zapytuje świadka, na co 
przygotował większą ilość wody krytycznej 
nocy. -Świadek odpowiada, że ubiegłej nocy 
miał pragnienie i chciało mu się pić, a wody 
niebyło. .

Co do Stelnówny, na pytanie przewodni 
ezącego oskarżona Gorgonowa stwierdza, że 
widziała we Lw ow ie przez okno czułą scenę 
między Steinówną a Zarembą. Rzeczoznawca 
Olbrycht, zbliżając się do dowodów  izeczo- 
wyeh. pyta, czy koszulę, na której znajduje  
się ślad krwi, świadek posiadał na sobie kry­
tycznej nocy. Świadek odpowiada, że tak.

P o  półgodzinnej przerwie trybunał zawez 
wał świadka Kamińskiego Zaprzysiężenia 
tego świaoka sprzeciwia się onrońca A.rer, 
podnosząc że Kamiński —  zdaniem jego  —  
może być równie podejrzany o morderstwo 
Lusi, jak  i Gorgonowa, wobec czego stawia 
wniosek, aby świadka tego nie zaprz/sięga- 
no Sprzeciwu się jednak temu prokuratur

Z D K O W IŁ  i ŹYW 0TN 05Ć  
można utrzymać od dzieciństwa 

do starości, Jdżeii w każdym domu codziennym 
napojem jest OVOM ALTYNA. Ta doskonała udiywna. składająci 

się z jaj, mieka, słodu i kakao, zawiera w swej skoncentrowanej form.e 
wszystkie skłaaniki odżywcze i witaminy niezbędne dla utrzymania zdrowia. 
OVOM ALTYNA czyni każdy napńj pełnowartościowym,łaiwostrawnym, wptywa 
dodatnio na system ne-wowy. wzmacnia organizm, zaopatrując go w bogaty 
zapas z--.rowia i energji —  przyczem dzieci, wobec Jej m i ł e g o  s m a k u , 
przedkładają 0VG M źLTYN Ę  nad każdy inny napój —

z a p e w n ia  z d r o w l e l

Fabryka Chemiczno - Farm aceutyczna

Dr. A. W A N D F . R ,  Sp A kc.
K f U K O W

Co nabycia we wszystkich aptekach I drogerjach.—  Próby I broszury wysyła tle bezpła n e

Po naradzie trybunat postanowił zapi-zysią<- 
świadka Kamińskiego, oddalając wysunięte 
przeciwko świadkowi zarzuty jako  niouznsud 
n „me. Świadek Kamiński był ogrodnikiem ,v 
domu Zaremby. Krytycznej nocy zbudziła go 
Gorg-G-nowa i niezwłocznie udai sie do wilii 
Zaremby, skąd architekt Zaremba postał go 
na posterunek żandarmtrji. Żandarma nie za­
stał i został wysłany po raz drugi. Razem z 
wachmistrzem żandarm erji Trelur obejrzał 
ogród, oglądał ślady, które znajdowały się 
koło willi i —  jak twierdzi — były śiady 
małe, stopy kobiecej. Staś, gdy go zapylał, 
co się stało i kto mógł zrobić to, powiedział 
mu, że widział jakąś postać, a tą postacią 
była Gorgonowa. Była ona w  tatrze. Go do 
stosunku Gorgonowej dc dzieci, zeznaje św 
Kamiński, że stosunek ten nie był zbyt do­
bry. Gorgonowa parokrotnie powiedziała do 
Lusi: „Ty wstrętna mabio!-- Dżagan, którym  
rabat lód, zginął mu na 8 dni przeir morder­
stwem. Położył go na krawędzi hasenu. W y ­
kluczone jest, by mógł się on zsunąć do ba 
senu.

Następuje tu serja pytań sędziów przy­
sięgłych co do rozmaitych szczegółów kry 
tycznego dnia. Świadek zaprzecza, jakoby  
Gorgonowa szła z nim po żandarma. Na py­
tanie obrońcy dr. A .rei- a. czy dżaganu me  
brał później do rąbania, świadek początkowo 
nie rozumie pytania, potem odpowiada, że 
nie brał. Dr. Ettinger wykazuje mu pewną 
sprzeczność między jego obeenem zeznaniem

a protokółem śledczym. Protokółu tego, jak 
się wyjaśniło, świadkowi nie szytano. Pod 
koniec rozprawy nastąpiła konił-onlncja mię 
dzy oskarżoną a świadkiem Kaimńskim. w  
czasie której wyjaśniono pewne szczegóły, 
a mianowicie świadek kategorycznie zaprze­
czył, jakoby Gorgonowa szła z nim na poste 
runek. Na tem rozprawę eiroe/ono do go­
dziny 7-cj wieczorem.

W  sobotę o godzinie 19.20 rozpoczął się 
dalszy ciąg rozprawy przeciwko Gorgonowej

Świadek Rozaiju Kamińska, żona ogrodu? 
ka z Brzuchowic, odpowiada na pytania 
przewodnicząeego, obrazując pożycie Zarcm- 
ny z Gorgenową. Oskarżona m ówiła wobec 
Kaminskiej, że brała ślub z. Zarem bą w  K ra ­
kowie. Zarem ba nazywa* ją  w  domu panią. 
Kamińska nie interesowała się bliżej tem. 
czy ont byli rzeczywiści" małżeństwem. Po­
życie Zaremby z Gorgonową nie było dobre. 
Często dochodziło do sprzeczek, a nawet do 
ostrych kłótni. Gorgonowa skarżyła się przed 
Kamińska że Zarem ba ją pobił. Stosunki mm 
dzy Uorgouową a Lusią nie był yrównież do 
hrc. OjMiwiadająe. szczegóły związane z mor 
derstwem, świadek zaznacza m. i 11., że Gorgo 
nowa w krytycznej chwili wyglądała dziko  
Kamińska zauważyła krew' na je j ręce. Gor- 
glinowa tłumaczyła się, że roziiiła .szybę, czy 
też szklankę.

W obec tego, że Kamińska pod koniee 
swych zeznań dwukrotnie zasłabła, rozpra­
wę odroczono do poniedziałku.

Wyraźns prowokacja niemiecka-
Po Kehl może być Pomorze.

PARYŻ ( Pat). Okupacja k--hl 
pr/oz oddziały hitlerowskie wywołała 
w prasie obszerne komentarze. Dzień 
n ki stwnrdzają zgodnie, że akt ten 
Sianowi najoczywistsze pogwałcone. 
postanowień art. 42 i 43 traktatu 
wersalskiego i że- jest prowokacją ze 
strony Niemiec.

Pertinas. zastanawia sit; w „Echo 
dc Pa. 's“ , jakie stanowisko zajmu W. 
Brytanja, Gdy Niemcy, idąc obraną 
przez siebie drogą przystąpią do zbro 
jenia się.

Organ radykałów' spoteczjiych ,,F 
re Nouve‘lle ‘ ‘ stwierdza że mcydenl 
ten dał zapewne ministrom angieh 
kim i francuskim temat do rozmów i 
rozmyślań Ten prawdziwy coup de 
force pozostaje w ścisłym związku ‘z 
wydanym ostatnio dekretem Goerin- 
gs o wcieleniu oddziałów h it le r o w s ­
kich do .sił zbrojnych Rzeszy. Już ten 
sam fakt stanowi pogwałcenie trakt,i 
tu wersalskiego, którego postanowie­
nia -zakazują wyraźnie powiększania 
annji -niemieckiej. Zajście w keh! sla 
nowi konsekwencję pil-ęwszogo i sta 
nowi drugie, ciężkie pogwałcenie trak 
talu gdyż oddziały hitlerowskie są o-

bocnie zmilitaryzowane .\iemcv po 
wohiią się na koniecznose polityki 
wewnętrzne j, lecz w rzfecz? wistosci in 
cydent ten ma być tylko precedensem 
gdy-Ł, o  de pr,zejdziemy n.id nim do 
porządku dziennego, któż wie, czy Hi 
tler nie użyje swych oddziałów dia 
przejścia do korytarza polskiego, O 
becnie jefżeli Francja łącznie z A n g !  

ją  chce wysunąć. problem rozbrojeniu 
wy, to należy go rozpatrywać z mno­
go punktu wadzenia', a mianowiGii je. 
ko naruszenie traktatu wersalskiego, 
gdyż dowiedziono, żfc Rzesza zmierza 
do hegemonji militarnej, eo nadaje te 
mu zagadnieniu zupełnie inne oblicze. 
Logika nakazuje, ażeby, zanim się 
przystąpi do kwest ji rozbrojenia,' 
przedewszystkiem nie dopuścić cio rzu 

* cających się w oczy nielegalnych zb.o 
j m, niebezpiecznych dla pokoju euro 
pejskiego, jak też i światowego.

-Stojący blisko kół rządowych „Pc- 
tit Paris iin " stwierdza, że incydent w 
strefie zdem:litaryzow inej, clmciaż 
by rozpatrywany był nawet z nujwięk 
szym spokojem, daje poważnie do my­
ślenia i nie może pozostać bez w pływ u 
na zamiar? Mac Donalda.

Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych.

LO N D Y iN  (P at). „Even ing Sian- 
dart“ donosi z G cnrw y, żc w ypadki w 
Niem ezeeii były dziś przedm iotem  dy

skus.ji pomiędzy Mae Donaldem Bee- 
kiem, Panl-Bone<i>urem i Beneszem.

Ceny puszka 125 gr. Z ł 2'50,
?50 gr. Z ł 4 30. 500 gr. Z ł 7 80. Nie będzie już siwyci* włosów,'

N O T f  I I ?  A  I odrazu przywwraca siwym włosom  pierwotny kolor i połysk
r  * *  1 m V U  naturalny. Do nabycia w  składach aptecznych i drogeriach

Prac® setmu i Senatu.
IISTAW A iiAM O RZĄD fiW A.

\V1AR.SZA\\1A, (P a t). Kfnn!is.j‘ a adnmmSir i- 
cy jna  i -s.aniorządow*i- Sen a In zakończyła pr.i 
cc nad ,proj- ktem  ustawy o częśraowej ztnia 
n-io listnpju sa.m orzjd i, k-i-ytdD.-Anago.' Po 8 
po-icdzoniar.h, (poświęconych w yS^M Nc dv 
sknsji nad tym  pro jck lcm , 'kom isja przyję!:.- 
do p ro jek lu  pojwawk-i w  tu-jjbie o k o ło ' 400. 
M. in koiuiwją, -nic naruszając zasady p i 

środriiiości w yborów , w p row adz iła  p rop o rc je - ’ 
n ; itność  ̂do w-y-borów do rad pow iatowy®)! 
ł \ \ 1  projokcii- sejm ow ym  w ybory  te m iYw  
być dokonyw ane v gnunnem kolegjum . wy- 
liranean względną wiM-laśzoś-oaą g łosów , cc» tre

uchroniłoby i.Tiiicjso.ośc.i przed  in jju ryyy .ę ij 
ze strony w iększości »-In,Lennej czy sipołec'7 
iisjo Ustawa w e jd z i:  (irawdoriodobnic* na
plenum JśsaWtu już we ł  WHB ! i bm.

P O f ) ,\ T F k  M A J Ą T K O W Y .
\\'AKSZA\t A, (Pat). Wi dniu U hm. I-'j- 

misjn skariiowa Sej-nm ditliato-wała nad rz-> 
iłowym projektem u.stawy c. jpodatka mająt­
kowym. Projekt r fkrowat .pos. Wierzbicki 
(BB), wprowadzając doń szereg popravrek. 
’.V toku dynkusji przemawiał ininister skar 
bu Ztrwadzk:. Projekt -przyjęto w drugiem i 
trzecieni czytainJu z .poprawkami referenta.

Bez zmian.
t  v)DŻ, (Pat). .Sytuacja stre jkowa na ti-- 

renie ł. dzi i okręgu nie ul»g5ą do dziś zmbi 
nie. \ Ozorkowie, lSeihakowi". Moszczeni­
cy i Zelowie robotnicy do głrejku nie przy­

stąpili. W  Tomaszowie na U.*M» rob»Snikó» 
przystąpił!# do strejka 124. r*i,waćaieiNzeg" 
zakłócenia s|«#koju iugdai< mie b y *

W poszukiwaniu riróg wylicia.
G ENE iYA  (I^al). M-a-c Donald, ifiń- 

ry  wraz z. -Simonem przy byt w sobotę 
rano do Getnewy odbył szereg rozmów 
W  .szczególności k-onferował z człon­
kami jtrezydium konferencji rozłtroje 
m owej 1 tcnder.sonem Połitisem i Be- 
nes/em, jak również z deJtgatem b-d 
gijskim, z .szefem gabinetu Mu.s.-.oliiiie 
go i z dol&gatem .amerykańskim. Po­
południu Mac Donald przyjął delega­
ta niemieckiego Nadolnego.

Wszystkie te rozmowę- miały na 
celu zorientowanie się Mac Donalda 
w -obecnej sytuacji na. .konferencji 
możliwościach wyprowadzenia jej / 
inipa.su w którym ią zna jduj. . W  
chw ili obecnej nnówi się o aia-stęjmją 
eych możliwościach: l) odroo.eme
konferencji przynajmniej na parę mi? 
siąey, 2) opracował nie konwencji, rr- 
jtstrującej osiągnięte dotyciicza-s re­
zultaty, S) o-pracowa.nie projektu ktć 
ryby delegaci Francji, Anglji i St. Zj. 
wspólnie przedstawili \\'ł<K-hoin, sia- 
w .ająe je wobec alternatywy, albo 
przyjęcie tych propozycyj, albo też u 
trzymania dzisiejszego .stanu ivt ezy w 
dziedzinie zbrojeń

O ile chodzi o tę ostatnią koncepc 
jd- to przedstawia .się ona -dosyć n ie ­
jasno. Wtszysdkie te projekty natrafia 
ją na sprzeciw ze strony niemieckiej. 
Najnowszy z nich, mianowi-cie projekt 
?vspólnej deklaracji angiel.sko-francns 
ko-amerykańskiej przedstawiany jest 
w kołach niemieckich jako próba wy:-; 
.stosuwan.a do Niemiec Ipi wnego ro­
dzaju ultimatum.

Poza tem w kołach konferencji 
krążyły w  sobotę mniej lub więcej 
fantastyczne 'plotki. M. in. kursowały 
pogłoski o  możliwmści narady różnyeii 
delegatów' w któremś z miast północ­
nych W łocli z udziałem Mi.ssolinie- 
go. Mmc Donald, jak się zdaje, star.i 
się nawiązać kontakt z Mussolinim. 
zaniepokojony zbliżeniem m iędzy hi 
tleryzmem i faszyzmem. Próby ściąg 
nięcia Mussoliniego do Genewy, m i­
mo gorących zaproszeń Mac Iżonal

da, nie udały się. Stąd też projekt spot 
kania się z nim w północnych \\rłn - 
śzech.

X n iire n  p  min. Ge^ka
z ^awi-Boncounern.

G E N E W A  (Pat). M k iis ló ę ,spraw 
zagranicznych Beck odbył w sobotę 
po południu półtoragodzinną rozmowę 
z m imdrem  spraw zagranicznych 
Francji Piiul-Boncourem, z którym <>- 
mówił aktualne zagadnusnia konferen 
oj i roz Lrojcniow  e j,

— = o § a - —

Życzenia nowego ambasa-
ûv»r‘arK'C .sa Tokio

TOK IO, (Pa l). Now o aiianowan; ambu- 
nadop ZSRR >v Tokio, .ła_ anjew, ppj-ybjl t «  
wczoraj pupotudniu wra- *  rouziną. W  roz 
mowie a  dziennik rzam Jurenjew oświad 
ezyt, że Hesja Sowiecka fragn ie  pczostawuć 
w pi zyjaznyi-h ..to.sunn.ai-1) z wszystkiem? 
pińslwiimi. a .pecjainle Ka‘eży Związkowi 
SRH na utrzymaniu |#i#knja pa  Dalekim  
Wlsebcnizle. Glów nem m.ijeai z: daniem — 
oświadczyć Jurenje-w' —• zajdzie itawircie pak 
tu c  nieagresji z Japcują. Pragnąłbym  azeti - 
rokowainia w tej sprawie r«rj>ooaęły ąię nie­
zwłocznie.

D ż e h o l u .

TOKJO, (Pat). Gub.r ora# prowincji Dże-
hol m a bye wkrótce tnb.nowaay gem. Gzan? 
Ha» Peog. gtówi.oaowodrą< wojak, które
fipererwały w Dżehotu.

Je że ii..
PKKt.N, (Pai). ja k  stę adajt, 4st óię unik 

nąć daLszyeli opei-a*-yj wojennych w  pótnm - 
nych CbinaeL, o iłe tytko Gzeng-fcat-Gzek 
nie b*.[tzi- się upierał przy projekcie M k  
brania Ku-Pet-Ku.

Reicfisbunner na ihdexle.
BERLIN, fPa l). Bawiffcjfu lu S ó fttł apraw 

wewnętrznych wydał cakaą I n n ą u d ł  roz­
wiązanie wszystkich irgaiuracyj < *pnblikań- 
sktego Relebsbannera wraz r, pokrewnymi 
związkami, zkuplonemi w  Ł w  Zetaznyw 
Frontir. Rów nocześnie rokazane zort.aIr- m  
CJiłym obszni-zi Bu w ar j ’ noozentc wszelkie,! 
odznak tej o.-gan Izaeji. Majątel. organizacji 
uległ '-usekwestrow aniu. Pozatem w dnłu d*i 
.slej.szyin nastąpiło oKsao^ mte pr-zez odddzta 
szturrouwy centraii ,nj«a«c »  j i  Rcichsbau 
nero w  Berlinie

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
OEW jZY: Londyn 3 —  30,7?. Parvż

:ftV.08. Szwajcar ja 172,»8'-—  172,12. Berłin 
211.00. Tendenc ja n'.-'j,si‘n-nlf. la .

Doiar w otorolach pi-ywatnych. 8,72 —
8.73.

-lube) złot\ t,80.
vVrL\RSZ.AVfA, (Pal), —• Notowatom pazed- 

gietdy warszawskiej. Dolar papierowy 8,72
8.73. Doiar doty  9,19. Rubel zloty 4,80.

ALA WYfiBEDHYCH Pfttrtf!
O ddaw n t ocielciwane ostrza do golenia

„TRSUMF“,„NANODOWK” i „RECiiRD"
JU Ż  W S Z Ę D Z IE  D O  N A B Y C IA .

Pociąg: narty, dancing, bridż.
Nie pociąg widmo", ale bard/o ży­

wy. rozedrgany i roześmiany głosami 
młodzieży „rżnięciem" orkiestry, brzę 
kiem kuflów i kiebszków owiany dv 
mem papierosów! Tak, kolej, mono­
pol, przemysł narciarski, mają zaro 
bek, karciarze nowy teren do gry, tan­
cerze okazję wykazania swej sprawno­
ści, wyczynia jąc skomplikowane krok' 
na dr\ ga jącej |H>dtodze wagonu- -dan 
ringowego... a wszystko razem nowość.

I niezaprzeezenie przyjemna no­
wość. Koleje zbyt drogie dla przecięt­
nego obywatela, znudzone swemi pu 
stemi wagonami, gdyż połowa pasaże 
rów jedzie za darmochę uprzywilejo- 
,vaną lub za znacznenu zniżkami, za­
rządy kolei, poszły po rozum do gło­
wy, a może lo sportowe towarzystwa 
miały ten pomysł, dosyć, że z Frako­
wa Warszawy i in. miast, wybiegają 
pociągi rozrywkowe, wioząc pasaże­
rów w łasy lub góry. Za bardzo skrom 
ną opłatą, 15— 20— 25 złotych, możesz 
sobie, człeku tęskniący do zmiany wru 
żeń, przesiedzieć drzemiąc, na twar­
dej ław< czce 3- kiasy. lub noc spędzić 
luksusowo, na miękkich sprężynach 
wyścielanych kanap, by się obudzić 
rano zamknąwszy poprzedniego dnia 
oczy na szarych murach miejskich —  
wśród blasku śnieżystych szczytów lub 
w ciemni tajemniczej puszczy.

Ale kto by był tak niepraktyczny 
i spał w  takim pociągu? Spać trzeba, 
można i jest wskazane w  zwykłym, f i  
listerskim wagonie, ale nie w narty -—  
dancing —  bridż! Tam się używa. -—  
G-zego? Wszystkiego co ci organiza 
lorzy przygotowali.

Pchasz s.ę przez dżungle nart ros­
nących jak trzemy gaolanu na wąs­
kim korytarzyku oblepionym żwawe- 
mi pacholętami w  granatowych haj- 
dawerach i wiatrówkach. -Szaliki, cza­
pki, pomarańczowe, kwiecistych barw 
otaczają gębusie...

Męskie to czy żeńskie płcie? Trud 
no zgadnąć. One chcą być podobne do 
chłopców, czupryny krótkie, twarze 
szczupłe, opalone mrozem i wiatrem, 
łapy twarde, czerwone, smukłe biodra, 
z frontu płasko... No, ten to jest chło­
piec... to na pewno.

—  „M ój kawalerze, czy mógłbyś 
mi powiedzieć czy wagon restauracyj 
ny w  tamtej stronie"? pytam ja sta­
teczny emeryt, któremu się ubrdała po 
dróż do Zakopanego modnym pocią­
giem, za tanie pieniądze. Słyszę nad n 
chem parsknięcie śmiechem i ostr? 
głos,

—  . Wujciu, co bujasz? Taki już 
jesteś, że dziewczyny' od chłopca nie 
odróżniasz"?

—  „Przepraszam najmocniej sza­

nowną Panią, ale ten strój, włosy, ja ­
koś trudno...

—• „Dobrze, dobrze wujciu, obrazy 
niema, czego sobie życzysz, lekcji nar 
towania"?

—  „Ach, chciało by sie... ale gdzie 
mnie staremu... jjopafrzę tylko i wró 
cę do Biura, teraz chciałbym siły pok­
rzepić... słyszałem że w bufecie mają 
śliwowicę ef, ef, więc ja tego... a i na 
dancing popatrzałbym nigdy nie w i­
działem żeby kto w pociągli tańcował"

—  ,.,No to jazda, potańczymy so­
bie, stuknąwszy czegoś dla rozgrzew 
ki —  Tangujesz Wujciu"?...

W  przejściu tłoczy się nieduża 
blondyneczka, pulchna juk pączek, 
mafjtaski śliczne kształty rysują, aż 
mnie staremu... dobrze żem sobie moją 
\gn?się wspomniał, ale wnet pomyślą 
łem, a cóż to, a pocóż wyjechałem? 
Odpocząć nerwy u s p o k o iu ży ć  roz­
rywki!

—  W ięc niewiele myśląc, skubną- 
łem przechodząc... niewinnie, całkiem 
niewinnie... a tu z nad szalika (zielo­
nego tym razem) jak ryknie na mnie 
basem:

—  „Te, ojciec, pudzieśz! Co tu z 
takiemi gusłami... zabierz, łapy! Kole­
żanka z nim idzi?

Ta joj, ta nie idźcie, to jakiś stary 
rozpustnik! Ty, Pupcia, nie leź z nim 
pedam ci‘‘.

*. wTa co, ta ty  tnie myśl oni nic nie

rozumie sportu, zabierz się / nami, po- 
tańcujemy".

Jezusie Nazareński. żebym w 
na starć, łata był posądzon! Ja, klóry 
zawsze uchodziłem za don Żuana... 
płci pięknej admiratora... ałe ktoż zga 
dnie, dla Boga? Mak ta oni sięipoznają 
w tej maskaradzie?..,.. Wszystko to ta­
kie zgrabniuikie, smuklulkie, nogami 
w yw ’ja, wrzeszczy, klnie, po piecach 
ssię poszturchuje, radosne to jakieś, 
koleżeńskie... upodobnione do sienie 
wzajem.. Kto chłopiec kio dziewczy­
na?...

-  „Najmocniej przepraszani, człek 
jestem niedzisiejszy, po hu jdawerach 
płci nie rozpoznam"...

—  „No, no, mniejsza z tem, la w i­
dzę. ze pan jest zacny homo a kto pan 
będzi laki"*?

Poznajomiliśmy się: on ze Lwowa, 
urzędnik poczty, ja emerytowany, ta­
koż urzędnik, wileński; po małej chwi 
lce piliśmy już śliwowicę w bufecie, 
a obok, ciuśniulko stłoczeni, kręcili się 
narciarze, tyłko im te smukłe nogi w 
poriasaćh migały i lak przytupywali 
buciorami w podfogę. że aż kurz szedł 
ze. szpat, i  jak wagon trochę wekslo­
wał... to się dopiero robiła radosc. Na 
jakiejś stacji wyskoczyli i dalej hasać 
na peronie, w Chabówce zdaje, się.. 
Ot mają ..drowfe, niech ich... Inni w 
dymie wędzili się przy bridżu, ale ja 
wolałem w bufecii i koło tych tań­
ców.. puszczałem się i ja... cóz. drep­

tać na miejscu każdy potrafi... jeszcze 
parę razy' omyPłem się. ale potem już 
lepiej rozróżniałem cechy kobiece w 
in-ojeh tancerkach i byłbym je razem 
/. nartami przycisnął do serca, łakii- 
by łv rozkoszne.

Chmurnymi rankiem wysypaliśmy 
ję., w Zakopanem. Ot, tobie i na. 
wiatr halny zwiał śnieg i zrobił takm 
błolo. że mniej wytrzymali poszb spa*' 
i spali do następnego pociągu, inni 
wsiedli i rznęli w  karty cała noc Ale ja 
prz?garnąłem się do młodzieży. Jakieś 
serdeczne Iwowiaki i krakowiaki, zab­
rali mię z-e sobą wpakowali i na rozło­
żyste -góralskie sanki i posunęliśmy się 
w górv. Tam był jeszcze śnieg, mięlki, 
oni narzeka!1 że nic dobry, ąlb- bydo 
do czego przewracać, się, bez obijania
sobie bdków. 1 mnie Jarego namawia 
li, ale nie chciałem karku skręcić... Pal 
rzylem jak pani marszałkowa Śwital- 
ska zjeżdżała; bo. ho, bojka niewia­
sta, i mne były ważne „zawodniczki" 
a wszędzie"jak kwiatuszki na śniegu 
kolorowm szaliki i czapki mają.

A ta kozy. co przetańczyły i pr/ega 
dały całą noc, teraz latały jak to kras­
ne sojki. Umocuje się na tych swoich 
deszcżuikach, kijkami pchnie, i 
wjuuu... wr dół! T znów pod górę. i da 
lej, a raz po raz leci w bok, nogi fikaja 
do góry, nartami macha, koledzy ratu 
ią, pisk, śmiech... Jak upadnie która, 
to wtedy odrazu poznać że nie chło­
piec, bo zaraz piszczy i śmieje się, a

mę/.czyzna milc/kiem wstaje, marsa 
na twurzy postawi i sumę dalej, oglą­
dając się, czy nikt z niego się me v v ś  
miewa?

Nabiły tak boków przez parę go­
dzin. polem w's#.yscy wzięli nariy na 
plecy, poszliśmy na dół. Deszcz za­
czął padać; chmury, mgła taka, że Gie 
woiUu nie widać. Tam. wysoko prze­
cierały sie ie tumany o skały, pruły 
o szczyty granitowe, i czarne tumie po 
kazywały zadumane czoła... ale im ni­
żej. tem gęściej... Londyn,, nie Zako­
pane, daję słowo!... A  błoto, jak w 
Smorgoniach. . Gdzież iść. do Trzaski, 
w ladomo.

Znów coś się je. kuwuńcia, jaką 
iylko w lyrm kraju umieją robić póki 
wiedeńska tradycja nie zginie. Jazz 
gra. znów trzepią buciory, z.nów notań 
cn\vują sobie.

Gliłapiąc po błocie j)od parasolam- 
wchodzą wycieczkowicze do pociągu i 
jazda zpowrolem.

Zmoczone zabl-ocontoi zmachane 
dziewczęta —  chłopięta spili gdzie kt>> 
ra się dorwała w  kąciku na plecaku na 
łokciu ..spoczywa w cieniu nart' nasil 
w a mi się poetyczni* określenie. Chłop 
cy' lkwią,w korytarzach. Zdrowy? pięk 
ny sport te nariy, dobry pomysł te po­
ciągi. Niech się weselą za s\\ oje 20 zł. 
ludziska, niech...

Wilnianin.
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poczta  S o b o lew , w o j. L u b e !., te ł. 18» 
P. K. O  9 9 7 9 .  W arszawa, te ł. 425-33

Pod zarz. j>. Stefana Tokarza 
długoletniego kierownika

szk ó łlk  p r z e m ę c k i c h

B e z p ła tn e  cenn ik i 
na Ż ąd an ie .

WIEŚCI I OBRAZKI Z KR Jls
Tragiczna trzetrawa przez rzekę.

Trzy osoby penfosły śmierć.

W ym ierające piśmie.

A\ r z f f f  juniorka położonej między wsia 
ani J>JN)o wieże a Łysiaki gai. porzeckiej uto­
nęli W ładysław Kaziuklewiez, Andrzej lirzy 
waej i V\ aktorja Sywieżowa, którzy pijan  
wracał' -aniam . n miasteczka i chciic skrócić

sobie drogę wjechali na aittrwaiy lód rzeki 
i wwzysey utonęli.

Akcja ratunkowa spełzła na niezem. W y ­
d oby to  tylko sunie. i (>'j

Żona urzędnika ambasady sowieckiej 
w roli nrzemytmćzki

ż  Ńiegoreftoje donoszą, iż na sowieckim  
punkcie celnym małżonce jednego z wyż 
jezych urzędników sowieckich w  ani nasadzie 
francuskiej _skunfit»kirwano wielki bagaż cen 
nych futer Futra te zamierzała ona prze­
wieść do Paryża.

Pcniewoż zbyt często podróżowali 
i stale przewoziła znaczniejszą bagaże, które 
aie byty rewidowam. w  względu na stano­
wisko i ej męża i dokumenty, które, ta pani 
pi.-h.d;rła z tmbasady —  powstało podejrze­

nie w  urzędzie celnym, który powiadomił o 
swcan sąłosti^zcżeińu władz* centralne mu 
skiowskie a te zezwoliły ua przeprowadzę 
nie rew izji bagażów7.

}V| bagażach znaleziono kilkanaście skó 
rek gronostajowych i innych cennej wartoś­
ci.

W  wyniku dochodzenia zdołano ustalić, iż 
kobieta ta podróżowała często oprawiaj:;, 
przemyt skórkami i spieniężając je w Pary ­
żu.

Czar w  Bor.
NOW Y UDDZIAŁ ZW  STRZELECKIEGO

W! diniu 26 lutego br. w  Czarnym. Borze 
i Dusiniętach z inicjatywy p. Wlnukn, leśn: 
czego lasów. tir. Góreckiego pow.si.at Oudz.al 
Zw Strzeleckiego. Do Zarządu weszli, jako  
pr “ze.s —  ,p Aleksander Szyszko, wace-prezes 
— wójt gm Wit. Gho-ihuiowicz. sekretarz — 
p. H. Ozewiczówna, skarbnik —  sołtys S « ;  
siak. Młodemu Oddzliałowi źycjyany owocnej 
pracy.

Ł pogranicza ,̂
OŻYW KEKIK POLSKIEGO EKSPORT!

IłO  Z. S. R. Ił.
\a  stuicjLSfcoipe, panuje wielkie ożywie- 

»iie. Codziennie nrzeebodzą do lios ji sowiec­
kiej po klik® I kilkanaście wagonów towa­
rów. Najw ięcej wywozi się niaszyrn rolni 
«• ZTC.Ii i saperfosiaitu.

W  pierwszych dnmch kwietnia rb. rozoo- 
rznie się wywoź, na w.ek.szfi skalę trzody 
chlewnej do ZSRR. I>o wywozu tego czynio­
ne już są przygotowania.

ZJAZD KOMUNISTÓW EM IGRANTÓW  
W M INSKL.

Z Mińska danaszą, iz przed paru dniami 
db> się tu zjazd sekcyj komunistów poi

skich, litewskich, iotcwskieh, estońskich, cze 
ehosłowackich i iunych przebywających na 
terenie republik sowieckich,

Postanowiono utworzyć jeden związek 
emigrantów komunistów7, zbiegłych przed 
terrorem burż.uazyjnym. Ponadto na zjeź 
dzie om awiauo plan agitac ji komunistycznej 
na w iosnę rb. w  paiistwiwii europejskich, do­
kąd wyslimi zostaną cmisarjusze wykwalifi­
kowani dla podtrzymania tam idcologji Ko- 
mintemu. Pozatcm postanowiono oprócz k a ­
sy „M opru‘r utworzy7ć doraźny zasiłek dla 
ukrywających się komunistów7 w  państwach 
zachodnich.

Na zjezdzie powzięto szereg uchwal, a 
między InnenU wyniesiono rezolucję prote 
stacyjną przeciwko terorowi hitlerowskiemu 
Niemczech.

Dziecko z trzem a oooami.
Z pcw. dziśnlensldego donoszą, iż w  no 

mu Jana Jakubczj7ka zamieszkałego we wsi 
Pużany urodziło się dzleekc z trzema nóżka 
nu Dziecko to po  trzech antach zm arł .

Skrsdl d z« iwo.
Rusakiew icz Jan (\vi $  Pab jan fezk i gm. 

rzeszańskuej) skradł z lasu ze wsi N ow osió łk i 
na szkodę Pop ław sk iego  Pi-otra buaulec. war 
tości 70 zł. Skradzione drzew o odna leziona 
w  cz -s:e rew iz ji 'j Rufcukiewirza.

O d c z y t y  n r o f .  P .  F r a n c a s t e l .  ,-lEGO EK SC ELEN C JA  SO B JEK T
t l

Z okaizjJ odczytu pro-f. iinNtyiulu francu­
sk iego  w  Wiarazawwc o stosunkach artystycz­
nych m ięd zy  Polską p F ran cją  od X I do 
X V in  w7, ja k i w z o r a j  usłyszeliśm y w7 W G  
nie w  ijek rjj I l is to r ji  Sztuki, na leży wy 
po wi odJeć p arę  u-wag ogólnych , tem  'więcej 
że w -ponieJzialek usłyszym y go jeszcze d ru ­
gi raz.

W y b ó r  rodzaju sm djów , jak im  uczony 
franeusk pośwwęra się od czasu pobytu w 
Polsce jest nader pom yślnym  sym ptom em , 

-który p ow ita ć  tr z"i>a z tem w iększem  uzna 
m cm , "im hondzż-j dotąd pole  to  leża ło  w e  
Francy ftdSagiem, ze  szkodą n iem ałą dla nas.

W| czasach n iew o li w ie le  oko li zności, nie 
fa z  .przy Złośliwej in ten cji zaborców , —  p rzv  

-cz^n ia ło  się d o  tego, żc kontakt nasz z kuf 
lo rą  ira n c jisk i uilogał osłabi uui.u. —  P rz y ­
czyn iło  się to wuzyslko, v ice yersa, do ogrom  
tiych b rak ów  w  zna jom ości spraw  polskich 
we I  rancji, co  p o  dziś dzień niostety, odb ija  
się nawet jeszoze na publikacjach  nauko 
wych .ran cus iieh . T a k  fatalnem u stanow i rze 
c zy  trzeba szybko zaradzić. J?st p raw dziw ą  
zasługą Uniwersytetu Parysk iego, że zakłn 
da jąc  sw ój ŁnsłTtnt Ffaneuskj w W arszaw ie  
mi ni to  na oku.. Pan  Pranęastel z oałą dobrą 
walą i  oncrg ją  w łaśn ie  nad postępem  w  tej 
m ierz: p-a-cuje za co  .jesteśmy mu szczerze 
wdzięczn i.

Im ię  'Cgo p o ls L m  -Specjalistom znane jesf 
dobrze  i zaszczytn ie skądinąd także. W ied zy  
p rzys łuży ł się bardzo  bardzo już przez daw- 
h ie ju e  rozległ., “Stu-dja sw oje  nad bidtorją

tuk" Irane. J l f l f  i X V II I  w  zw łaszcza we 
koło  o&szeanrgo Lumploksu zagadn ień  zwią 
zan,7ch w  archrtc.ktuTa, rzeźbą i m alarstwem  
bu-do\\'U W ersa lu , btąd w yrosło  jego  duże 
dzie ło  ,.E-i ai.utjrli.cri de Y^rsaiillos’ 4 oraz od 
k rycie  i puMikowamie prze/juhiego „D zień n ' 
feta arch itek ty naczelnego pałacu wersałskię 
go . k tóre  w yw o ła ły  w e Fran cji w  kołarii 
jiic ty lk o  fachow ych  al i szerszych w ielk ie  
z.uiuteresowaniie i  uznanie. D otyczy to , tąkże 
jego mono-grafji znakom itego rz źbiar/a 
X V II w . F r  G irardom  która wydana w  
Koli. G. Wlildemstertna, wybiła się na czoło 
w szelk ich  prac z. tego zakresu 1*. Francastel 

zatitor w ielu jaszcze iunych stud jów  ogłas/a- 
uy-ch po różuyoh  cza.sojiisniaich ua.ukoyvych 
Francji, zapozn a je  ją - łc ż  z Polską, przez ca 
ł\ c\ kl szeroko zażro jon ych  siu iljów , z któ 
ryoh już og łos ił pa rę jak  n. p. o pałacu In - 
zienkowskrm  w W arszaw ie , o działalność, 
artystycznej 'kró low ej ira iic. M. L eszczyń ­
sk ie j i t. p. Ostatni tem tem at opracow a ł t a i  

n ied aw n o  d la now ego  a i7ennego w ydaw nóó- 
iK a polsk iego , ja k ia n  jast ..Biuilelyn nauko 
w y " wyd. p rzez Zakład  urobił. Poti,lechuiki 
w ars z a wdkiei.

G dy sobie jja rzytom nim y jeszcze  —  ile 
-straeiLiśmY aia tent. że zw łaszcza uczeni m e 
niiooay tak chętn ie podoj-mu.ją się ro li p<- 
łrediriików w iidon u ow an iu  Zachodu o nas, 
stąd -wypływają irezultaty przeszczepiania na 
grun I paryski szow in istycznych  uprzedzeń 
w zględom  Po lsk i, (patrz na jnow szą w7i :lk « 
publikację „ś fouyone H is!, u n iyerselli de 
l"A rt“ ) i  pełen upwkarzającyeh nas jir,z.eocz.-ń 
grubych b łędów  '(ro zd zń ił p ióra p. Fakirzy 
Radot ii parę i-nnychj ^rokuiniiamy tem w ięcej 

■ całą doniosłość akcja tak sum iennej i obli 
caon rj na dużą skalę profesora F'rancaslc!a.

R&srnoczesne sltudja jogo nad hist. sztuki 
w: Franwp p ozw a la ją  nam ponad ło  w n ik n ą ' 
g łęb ie j w szereg ważnych  zjaw isk  arlystycz 
nych w dziejach  naszej sztuki, m ięd zy  iit 
nenii i w ileńsk ie j dóląd zbyL skąpo u n is  
traktowanych. O dczyt parni?(jziia lkow y jego  
będzie  po lem u  szczegó ln ie j -ząjinn.jącym przy 
kładem, odbędz ie  .się on ja.k poprzedn i z 
wstępem  w o ln ym  d l « gości w sak A rch eo lo ­
g ii Klas., ul. ZEnikowa 11 drugi d z ied z in ie 

>o godz. 8 w. dnia U! b. m.
M. M orelow sk i.

W is c a ó r  p o w s z e c h n y
w  B B. W . R.

W 1 n iedzie lę  ćhłia 12 m arca ,rb. odbędth, 
się o godz. 18 w  lokalu liRW iK . Ś w . An.iy 
- — i  —  „W ie c zó r  pow7M ff łtn y “ , na którym  
j). S! Antó-szczuk w ygłosi o d tzy t (z przez- 
roczmnii) n. t. „S tan isław  W ysjiiansici, m alarz

potda“ . Po ode/yóie żyw a  gazetka, w  
jirzerw R ch  orkiestra. —  W stęp  wolny.

IN A  B E N IT  a  w film ie  „Jego Ekscelencją 
Subjekt“  z L  DODO w roli iy liftow o j, reż. 
M. W nszyiisk iego . Ekspl. „Pi-atrfa —  Film -

RscJy B. B. W R.
W, pon iedziałek , dnia If, marca rb „ o 

godz. 6..-80 wiccz'. -odbędzie fjję .zebranie Rady 

G rodzk iej U liW R . w W .iłnie w lokalu p'i;zy 

u licy  Sw. Anny 2—«ŁVpaś\\ ięom ie spraw ie 
•zorg.nnizowa.nia obchodu Im ien in  Marszalka 
Józefa Piłsudskiego.

Twcrr»eme się dl*5mowyth 
kom łtetA w  'a ^ to rs W c h .

W czo ra j oc!1)vł s ię  w iec ,,liim clu" w  spra 
w ie zn iżk i kc;m;, n iego, w.s trzym ani a eksinUyi 
i moratorjium za z a K ^ e  .-należ u oś ci kom o. 
niane.

P o  zaznajom iou in  zebranych z syluacjj) 
postafiio>wiono m. I n .  iw orzyć  dom ow e kom i­
tety , k tóre  rea lizow a łyb y  ws-kazanc postula 
!y  w' d rodze petrak tacyj z właśoici-.dem d( - 
mu.

Wycieczka katciicka z Angiji 
w  W iliis .

W l czerwcu  do WiAna ma /przybyć w ię k ­
sza w ycieczka katolicka, z A ngiji. Goście 
zw iedzą  Wtilno, KaJwarj^, T ro k i i okolice.

Va zdjęciu nnłszeni widzimy rodirinc lu 
dyjsktj jjęuNi go z -plcmitui poludiniowo-nnic 
rykańskich, żyjących -w Paragwaju, Plemię

to, jak i szereg 'innych plemion indyjsk cli, 
żyjąpyeh w Amery&e Południowej powoli, 
ale staJe wymiera.

Wzrtowtenle wykładów 8 ćwiczeń w U. S, ■£.
\A sobotę rozplakatowano zostało 

w U. S. B. ogłoszenie następującej 
treści: „Senat na .posiedzeniu dnu
10 b. m. uchwalił wznowić wykłady 
i ćwiczenia w poniedziałek dnia ki 
b. n i. o d  samego rana.

W  myśl wczoraj ogłoszonej odez 
wy Rektorów wszystkich Szkół Aka 
demickich wzywam młodzież do po­
wrotu do pracy w poniedziałek dnia 
Id b. m. (— j OposzyńsRi, Rektor'1

Pożyczki n i drobna budownictwo.
W związku i przyznaniem dla W il 

na 160.000 zł. na popieranie drobnego 
budownictwa drewnianego V  najbliż 
s/ym czasie zwołane zostanie posie-dze 
nie Komitetu Rozbudowy. Na -posie­

dzeniu tem omówiona ma bvć maksy 
malna granica wydawanych na ten cel 
pożyczek. Najprawdopodobniej poży­
czki te nie będą przekraczały 4.000 zł.

Poiiury dramat rodzinny.
O ponurym dramacie rodzinnym złożyła 

policji ziimeklowanłc p. K. pStraszuna 7). 
Przed dy.onia laty porzuci! ją  mąż, pozosta­
wiając z dwom a dziećmi ua pastwę losu. Ko 
bicta pracowaia ciężko, by zarobić na utrzy­
manie dla siebie i swoich dzieci. Wreszcie 
przed kliku tygodniami niespodzianie marno 
trawny małżonek powróeił. Był wymi-zerowa- 
ny 1 chory, lecz wyraził skruchę. Obiecał, że

całkowicie się zmieni i został z radose5e 
przyjęty. Radość jednak kobiety niedługo 
trwała. Po upływie kilku tygodni przekonała 
się, iż m:|ż. zaraził ją  oraz jej dzi cei eiężka 
t-ln.ri ł>ą weneryczną i żc czynił to z pełną 
świadomością.

Kobietę oraz je j dzieci przekazano do 
szpitala. Przeciwko wykolejeńcowi wszczę­
to dochodzenie. (c|

IJri.-n nad ukończeniem filmu, nowej ho 
medji muzyczn j p. I. „Jego ekscelencja sub 
jekt" z E. llo-do w  roli tytuilowej dobiega 
końca, -gdyż po dniach trudu filmowania pn 
■szczególnych sceńj obecnie reżyser M. W a - 
szynski przystąpił do monlażd. Niewątpliwie 
liczne rzesze jkiTiomanek" i „kiaiomanó-;,--7 
z radością dowiedzą się ,ź.e w  pierwszej poło­
wie kwietnća na ekranie kim: ..Atiiantic." ’.v 
W arszawie, ujrzą swych ulubieńców w t :j 
najlepsz 7j z najdowcipniejszych komedji poi 
skich. Że film ten będzie cic.szyt się nieby- 
wałem dotychczas powodz.eui.-m, w  to nis 
można wąfcplić, bo  tysiące będą dawały 5;p 
uwieść pj-zestedWzn uśmi':chem lny Benity, 
tysiące będą ehdały  usłyszeć M. Ćwiklińską 
i  K. Toma, Toma „bez s z m o n c e s ó w P o  
raz pierwszy, ku prawdziwem u zadowoleń u 
wszystkich, w  salo-nowym filmie tym ujrz\ 
my Uoiprawdę efektow:,J dobrze pomyślane 
dekoracje, nie rażącą nas żadnym: brakami 
Dekoiac.je te .pomysłu arch .Stefana Norrisa 
łą.zznie z m iłą kompozycją muzyczną W arsa  
stają się efektownem lt mi, na którem bły ­
szcza nasze gwiiazdy. Nt e  dziwnego, że inż 
S. Stein win cdi (ale chyba tj Iko on jeden) ża 
łujc, zdjęcia się skończyły, bo my czeka 
my z calem zaufaniem na wyświetlanie Je 
go Ekscelencji Subjekta“, wiedząc, że nagra  
ny na najnow-sz.-j aparaturze „Tobis —  Klan 
gfilm " nie spaczy fałszywymi tonami 4 dźw :ę 
kami męlodji j mowy naszych „stars

Proiekty < poczynania w związku 
z rocznicami hist&rycznem i.

Oiiegdaj odbyło się drugin [m^ir- 
dzonie wileńtkic.go Komitetu Obcho­
du rocznic historycznych, przypad ł 
jących w roku bieżącym, na K tó rem  

powzięto szereg ciekawych uchwał i 
projektów. W  posiedzeniu wzięli u- 
dział przedstawiciele wojska, współ 
pracującego ściśle ż Komitetem.

W  sprawie grobów powstańczych 
z roku 1863, rozsianych na terenie 
województw wileńskiego, nowogród/ 
kie-go i częściowo białfxstockiego u- 
chwalonp,, ż< Komitet dostarczy woj 
sku materjał historyczny a wojsko 
zajmie się sporządzeniem szczegóło­
wego wykaizu mogił oraz roztoczy nad 
niemi opiekę. T;Jq pracy tej będą 
wciągnięte także nauczycielstwo i 
szkoh, 75 pułk stacjonujący w  Lt 
dzie, a mający otrzymać nazwę pułku 
im. Narbuta, z własnej inicjatyws 
zgłosił gotowość zajęcia się grobami 
pow. tańczemi, znajdującemi się na 
jego terenie.

Oprócz tego DOK Grodno wydało 
rozkaz do wszystkich oddziałów by 
gromadzono materjał informacyjny 
o grobach jiow.ituńczyc.h. Otrzvmane 
w len sposób inf ormacje będą podda - 
w;me krytyce historycznej przez Ko 
mitet.

W królce już będzie tikoucz-ona !>u 
dowa pomnika pod Dubicz uui, ku 
czci powstańców. Pomnik ten wznosi 
wojsko. Prawdopodobnie w efeo-rwen 
będzie tam zorganizowany uroczysty 
óhchód. W  głębi w iekowej pusEczv, 
gdzie kilkadziesiąt lat temu obozowa 
ty  oddziały powstańczo, rozłoży się 
oltozem wojsko i harcerstwo. W y ­
cieczki, Które przybędą do Dubicz, 
będą mogiy pozime warunki, w jakicit 
powslańcy pędzili bohalerski żywot 
wojenny. W ykłady i odczyty dadzą 
bcęgaly materjał informa-cyjm o wal­
kach i życiu powstańców.

Komitet uchwalił także zająć się 
grobami uczestników partyzantki Za- 
Jiwskiego z roku 182)5,

W ojsko wmuruje w kościele w 
Grodnie tablicę p  uniątkową ku czci 
Michał* Wiołłowieza.

W  W ilnie Komitet zajął się ener 
gicziiie, przy wyctalnej pomocy w oj­
ska, pracami restauracyjnymi w koś­
ciele św. Machała, gdzie w krypci* 
-spoczywa zmtimifrkowane ciało Lwa 
Sap ii tli7.

'Przedewszystkii-m będzie odno­
wiony pomnik na-dgr.obiiY Sapiehy, 
piękny okaz rzeźni ar ysfyc-znej X V II 
wieku. Zostanie wreszcie ustawiona 
na swoje miejisce płyta z wyobraże­
niem Doroty z F irlejów  Sapieżyny, 
pierwszej żony Sapiehy.

Płyta ta byłt u--imię la prze-szło 20 
lat temu przez zakonnice dLa usta­
wienia w tem miejscu ołlarzska, a 
brak jej szpecił koini()ozycję tryptyku 
nadgrobkowego. ’ *

W ojsko przyczyni się także do od 
nowienia krypty"'grobowej i-i;o-dziny 
Sapiehów, gdzie spioczywają ciała kil­
ku wybitnych postaci tego rodu.

Konsumcla mlesa
W  ub. tygodniu na targ miejski 

spędzonoł876 -sztuk bydta i nierogaci 
zny. Na kon.umcję miejscową zaku­
piono 179,5 sztuk, piozostałe bydło za 
kupiły pobliskie gminy pow. wilens- 
ko-trockiego. Spęd ożyw iony — po- 
pyt znaczny. Cęny w porównaniu z 
poprzedniemi tygodniami wzrosły od 
5 do 15 procent.

S P O R T .
Zwycięstwo wilntaniita.

Kryptę tę. razem z .kościołem św. 
Michała, można nazwać mauzoleum 
Sapiehów. Lew  Sapieha fundując ko­
ściół św. Michała przezmaczył ją na 
swój grobowiec. Dlatego też należy 
przypuszczać, że będzie ona odnowio­
na z wielką starannością, a w przy­
szłości należałoby także udostępnić 
ją -dla szerszej publiczności.

Dla Lwa SapŁhy będzie wreszcie 
zrobiona nowa trumna. Jak wieinv 
w roku 1655 dzicz kozacka zrabowało 
kosztowną trumnę, w której był po­
chowany , Zakonnice znalazły ciało 
Sapiehy na ulicy obdarte z kosztow 
nych szat, Fbrały je w habit zakonna 
i złożyły w drewnianej trumnie. T ru ­
mna ta nie była dobrze zabezpieczona 
z góry. Miała otwór, przez który rok 
temu wdarł się kot i wyżarł zwłokom 
kawał gardła. Ponieważ ciało jest prze 

-s\cone środkami antyseptvczfiemi —  
trującemi —  kot zdechł momentalnie 
i leżał na piersi ciała. Znaleziono go 
tam.

W  zwiąJku z rocznicą 300-lecn 
śmierci Sapiehy dojrzała wreszcie 
sprawa opieki nad dostojnymi zw ło ­
kami. Zabezpieczy się wreszcie spo­
kój, którego nie zaznał}7 w pełni w 
ciągu 300 lat.

Należałoby także pocz>nie stara­
nia w sprawie odnalezienia marmu­
rowych popiersi Sapiehy i Sapićżyny, 
zrabowanych z pomników7 przez ja ­
kiegoś handlarza starożytności (jak 
to podaje dr. W ł Zahorski w broszu­
rze „Kościoł św. Michała1-). Podobna 
popiersia, jak. 'również' i wiele innych 
skradzionych drobniejszych pam ią­
tek, znajduje się w rękach prywat­
nych. Są pewne dane, że popiersia 
znajdują się yv Warszawie a przed 
niioty drobne, jak części herbu, w W il 
nie.

W racam jednak do uchwał Kom i­
tetu.

Pułk artylerii im. St. Batorego ma 
zająć łsię ustawieniom kamienia ku 
czci Batorego i Bekiesza na górze Bie- 
kieszowej yv Wilnie.

W  zyvią/.kii r.e w szy slkie.lni -oltcli > 
dami będą z.Organizowune yvidowisko 
historyczne na wolnein pow ietrzu.

Włtid. Hołubowiez.

—  W  ra z ie  jw zeztębicn ia, katarim zapaD- 
n-ia ga rdz ie li iprzv bólach n erw ow ych  i łam a­
niu w kościach, iiaD ży dbać-o codzienne rc- 
guilarne w ypróżn ien ie  -i w  lym  celu używ nć 
p fflB żk ia iłłii naturalnej w ody go rzk ie j I ran 
e iszka —  Józefa. Zalecana p rzez lekarzy.

RVGA (Pal). W pierv szvm dniu 
międ/.ynarodoyyych zawodów narciar 
skich odbył się bieg 18 km. do kombi 
nacji.

Po zaciętej walce między Zajęws- 
kim (Ognisko —  W ilno) a mistrzem 
Łotw y Gruzitisoin Zajewski przyszedł 
do mety pierwszy yy" czasie t godz. 
27 min. z ilością punktów 240, Gruzi 
tis zaś drugi, o 16 sekund później zdo 
bywając 237,08 punktów. Trzeci Lak 
man (Ognisko) yy czasie 1 g. 32 m. 34 s

211,25 p. czwarty aZrms (Łotwa) >v 
czasie 1 g. 36 m. 31 s, 194,32 p , , p u p y  
Stankn-wicz (AZS -—  W ilno) -—  1 g.  
37 min. 52 s, 186,15 p.

Bieg odnył w  t>ar<łzc trocinych 
warunkach, gdyż od ranł padał gęsu 
śnieg i nastąpiło znaczne ociepieiue. 
W  niedziidę dalszy ciąg zawodów W  
programie bieg 18 km. skoki i J»Ł g 
pań na 6 km

Prezydent pańsTwu ofiarował n„g 
rodę przechodnią.

Wielkie imprezy* łyżwiarslcie.
V\; dniu 12 marca fi b. w W ilna 

T-wo Łyżwuarskie yvspólnic z kieroyy 
.metwem Parku urządza na terenach 
ślizgayvki w  Parku Sportowym im 
Gen L Żeligowskiego, yv celu projta- 
gandy sportu łyżwiarskiego: 1) zawo 
dy kwalifikacyjne o godzinie 11,30 ra 
im, 2) zawody okręgowe c m istrzost­
wo o godzinie 17, 3) zawody między- 
kluDoyve o  godzinie 18,30. Udział w 
zawodach wezmą mistrzoyvi.e Polski 
w' jeździć tigurowej na łyżwach p. Ru

R A D J 0
W IL *© .

N IE D Z IE L A , dnia 12 marca 19A3 roku.

9,00. Transm . nabożeństwa. 10,15: Koncert 
r ;I% ijn y . 11,15: M uzyka re lig ijn a  (p łyty ). 
11,57: Czas. 12,10: Kom. m eteor. 12,15: „ P o ­
ranek  sym f. z F ilh arm on ji W arsz. „Jak  kc- 

I rzysłać z K asy C h o ry ch 1 odczyt. 14.00 
„ T o r f  w  ro ln ictw ie  i ogrod n ic tw ie" odczyt. 
14,20: M uzyka. 14,40: „C o  słychać o czem  
w ied zieć  ‘ rzeba“  odczyt. 15,00: „A u dyc ja  dla 
wszystkich. 16,00: P rogr dla m tudzieżv. 
16,25: Pieśń,i Dolskie (p ły ty ). 16,30: „G iotk-i 
A lb in ow a m ó w i"  m onolog łram oryst. 16,40 
P ieśn i p o lsk ie  (p iy ly ). 16,45: „P o ls k i;  Po- 
m o iz e "  odczyt. 17.00. K oncert Kom . D. c. 
koncertu. 18.00: M uzyka taneczna. W ia d o ­
m ości r icżące . D. c. muz. tan. 19,00: „ K o ­
ron ac ja  cudownego obrazu N  M  P. w  Żv- 
row icach  w  r  1730‘ ‘ odczyt. 19,15 „P o  ston­
ce A fryk ii" ipogad. 19,25. Stuchowtisko. 20,00- 
K oncert kam eralny 21.00: K oncert muz. r- 
p erow rj. 21,30: W,iad. sportowe. 21,40: R e ­
cital skrzypcow-y. 22,20: Muz. tan. 22,55: 
Kom . meteor. 23.00: M uzyka tan.

P O N IE D Z IA Ł E K  drehi 13 m arca 1933 c-
11.40: P rzeg ląd  prasy. Kom . m eteor. C zas 

12,10: M uzyka z płyL. 13,20: Kom . m aleor. 
14.40: P rogram  dzionmy. 14,45: M uzyka popu 
Iarim (p ły ty ). 15,15: G iełda ro ln irza . 15,25: 
S łuchow isko dla dzieci. i5,-5&: M uzyka ws,pó/ 
czeSna fp iyty ). 16.25: Francuski. 16.40: „?ak  
poszczególne Państwa wa lczą z b ezrob o ­
c iem ". 17,00. Recita l fortep. K om un ika ty- 
17,55: P rogram  na w torek  18,00: O dczyt dla 
m aturzystów . 18.20: W iad . bieżące. 18,25: 
Knncert życzzit 18,40: „P rzedw o jen n a  p-o!itv 
ka .narodowia14 —  odczyt lit. 18,55: Rozn* 
19.00: Codz. ode. opw , 19,10: Rozm . 19.13: 
W ileń sk i kom unikat sportow y. 19,30. „X a  
w idnokręgu ". 19,45: Pras. dz. rad j. 20.00: 
Operetka. W iad . sport Dod. do T>rn*s dz. radj. 
22,00: Skrzynka techniczna. 22,15: Muz. tan. 
22.55 Kom . meteor. 23.00- M uzyka tan.

W ARSZAW A.
N IE D Z IE L A , dnia 12 m arca 1933 roku.

15.00: M uzyka. 16.25: P ły ty  gram ofonów  
19.25: „T a n c e rz "  p/g Bourg?t‘n — słuchu 
wi-sko ze Lw ow a. 20.00: M uzyka’ operowa.

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 13 marca 1933 r.
15.35: „S krzyn k a  Poczrfowa" —  dr M. Się 

powsik. 15.50. P ły ty  gram ofonow e. 18,25: 
M uzyka lekka. 19,20: „S krzyn ka Pocztow a 
R o ln icza " —  inż. W . Tarkow sk i

N O W IN K I
N IE D Z IE L N E  KONCERTY.

Z szeregu audycyj m uzycznych n iedzie l 
nego program u rad jow ego  rad josłuchacze po

cfnicka Marta, £. kpi. Tbeuer Ahfe.i. 
p mż Iwasiewicz Złłigniew ora^ zi 
wodnicy klanów zam iejsoołrrah i- 
miejscowych.

Rótujocześnie w  tymże dniu v> ga 
dżinie 13 Kuratorjum Ok^^gu Szko- 
nego organizuje w  pa mu na norze wy 
ścigowym zawody mKrdzieży szkolili 
w jeździe -vzybkie,j—  biegi na łyżwach 
na dystansacn 300 1.300 i 3.000 aatr. 
na odznakę POS‘u.

C-ty numsr „W łóczęgi11.
—-  6 numer ,.W łłóca^ir przods^iwś-u * r 

/tume w a lo ry  i n um ery popn iodn ie  'lV K . 
.crtykuł wistępnj .poświęcony ,krf>ila'OTr> Ma r 

ja  nowi Zdziecho wskiemu, ia le j  kormspondca 
c ja  z Kow na, piękny przekląć z 

(Cz. M iłosza) poem atu K nryss Bom ły  p. t. 

Bunt Oraczy, artyku ły i  im oraądzie  gospo­

darczym  j rzem ioś le  wUeńskiem, spraw ozd  i 

n ie  z c iekaw ych  dj-sAusyj ina zduraji.aeh K!u 

bu W łóczęgów , n o ty  "W sprawie aaeregu ii, 
tytucyj W iiileńszczyzny, dział pUemicz.ny, 
p rzeg ląd  w ydaw n ictw  i  prasy, dzifts i liu fe f  

ck i i fe lje ion y . Roźnorodnośż więc W"rści za 
clięcająca.

Każdy niepotrzebni/ wam dro­
biazg możecie ofiarować na lo­
terię dla bezrobotnych !

s^m sasm am ^m r

wiln.ni zanot-ować sob i: w ieczo rn y  koncert ka 
m eralny, k tó ry  o  godz. 20 nada je  no zgłoś u  a 
w ileńska. P rogram  zawieTa kwartet sm ycz­
k ow y  Beelhorcna Nr. 8, No-kturnz. kwartetu 
sm yczkow ego Nr 2 Borod ina oraa Sm etony 
\logro m oderato  a la Polka  W yk on a w cy  —  
wlileński kw artet sm yczkow y :m K arłow icza.

Następnie o godz. 21,40 transm itowany hę 
d/śe z W arsza w y  recita l skrzypcow y Stefana 
Eri-nkla. k ló ry  w ykona: koncert sk rzep cow '’ 
B— dur Y ira ld iego  w  nowem , własnym  opra. 
w w a n iu , a w  d rugie j części au dycji —  sze 
reg drobnych popisow ych u tw orów  w ir tu o ­
zow skich  Paderewskiego, Couiperina i i-n.

Z DZIED ZINY  HISTORJI

O godz. 19 w  n ied zie lę  12 bm . dr. W a le r  
juin Charkiew-icz wryglosi odczyt o koroinacji 
cudownego obrazu N. M. P. w  Zyrowńcadi, 
która odbyła się w  t . 1750 i »stainowiła don 
sły moment w życ iu ' ludności Z iem  W schód  
nich.

W IO S N A  .SIĘ ZBLIŻA

Dzie&i m łodsze  i starsze z zadow olen iem  
wysłuchają w  pon iedzia łek  o godz. 15,25 stu 
chow-iska (p. t. „N a  św iętego G rzegorza idz-e 
W iata do m o rza " k tóre  napisała dla nich 
p. W anda K luczyńska z m yślą o zb liza jąe -j 
się w iośn ie

OPER ETK A  W  RADJO
M elodyjną  sentym entalną operetkę J. Hel 

im eśbergera  p. t. „D ziew czyna  z f ijo łk a m ' 
usłyszym y w  pon iedz ia łek  o godz, 20 z? stad 
ja  rozgłośni w arszaw skie j. W  rob. głów ne; 
Aniela Szlem ińska H alina Di d iczów na. Z o l  

ja, W ażyńska A leksander Musieli, Bolesław7 
R olk i i Tadeusz Łucza j. D yrygu je  W . E lszyk.

u ięc tą  dzłea cały, każde poruszef.(e 
eprawia nieznodne bole. Po > ste 

tak  mąozyc -  naieży w resz&ie pobżyc  
kr«i tym cierpieniom. Tbgal wstrzy­

muje nagromadzenie się żwasu m „- 
czowugo, który jest jak wiadomo przy­

czyną tych cierpień i dlatego zw alcza  
z powodzeniem b ó l u  reumatyczne, 

podagrę, bóle n e r w o w e  i gfowy. 
N i e s z k o d l i w e  dla serca, żetądka 

i innych organuw. Spróbujcie i prze­
konacie się sami. Do nabycia we  

wszystkich aptekach. Nr. Rejestr. 1364

Pamiętaj to s łrw o !

Te siraszuwe bole reumatyczn* . r



K U R J E R  W I L E Ń  S K I Nr. €>5 (®<506j

K R O N I K A

N ie d z ie la

12
H arze*.

' O n*: Grzeje o rt*  

jatro: Krystyny

Wachóci *K>ńca — j.  5 m 59 
Zochóó . — y. 5 tn 33

Spe«trz6ie*U Zakładu tteUorołogU tt.S P 

*  Wilnia z dała 1 I/IU  11*53 reku.
i. v *ienie średnie *»• milimetrach: 772
1 opecitura *rcdm» —  4° C.

„ na] w r 2 a r * — 2° C*
eainiższ* —  9° C

Opad: —
Wiatr: połudmiowo-zacbodni,
J tndec.C]a: lekki upadek.
Uwagi: pochmurno.

— Pncewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym 12 roarea. Na ogół chmurno, rano 
mgHl&to. Nocą tekki mróz. W* Wideńskiom  
nxi«jscajni umaarkowany mróz. W1 ciągu dnta 
teirqpera4ura otkok> 7*era s-topiui. Słabe 'wiatry 
miejscowe.

ZE ZWIĄZKÓW I STÓW.
—  kolejow e P -z-jsposoulenic W ojskowe

w W&łnie urządza w nieazielę dnia 12 maijB  
•rb. w  (KiJi w łasnej przy ulicy Kolejiyw j 19 —  
odczyt —  koncert ipt- W itajcie Pol&cj Mary 
'nnrze“.

Na rotgram złożą się pogadanka aktual 
rui i recytacje p. H. Hohendiingerówny, pieś 
ni o morzu w wyk jnamiu pp.W . Henorychów  
nv i proi A. Ludwiga, Morz.e Polskie Kazu 
ry  w  wykonaniu kwart itu z uaziałem pp W  
Htndrychówny, E. Pekerowny, prof. \ Lud  
\v5ga i Z. Olszewskiego i na zakończenie rat 
noJog okolicznościowy Ciotki \lbm owej. 

Początek o godz. 17. —  W stęp wolny.
—  iU n ą d  W ojewódzkiego Stowarzysze­

nia Pu<tttftc«-r«w przeniesionych w  stan spo­
czynku w  WtLhue, ul. Mickiewicza 13 wzywa  
kolegów dotychczas ni .‘zrzeszonych, by w  in­
teresie własnym i ich rodzin zarejestrowali 
się w  organizacji. Sekretarjat czynny w  dii' 
powszednie od godz. 17— 19-ej

V  ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Z T - » »  ezigenX_xnego. 16 marca w  

lokalu poradni Eugenicznej (ulica ŻelLgow 
skiego 4) dr. W . Murawska wygłosi odczyt na 
t«uiait ,k-zem grozi kiła (syfilas) —  z pr?
r oczami.

Początek o godz. 5.40 w. —  WJitrp wolny. 

„  SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
— Zrw-tuieaie Młodzież;, Rzemieślniczej i 

Przemysłowej w  Widni. podaje do wiadomo- 
•lei członkiem, i sympa.ykom, iż w dniu 12 
hm w  rocznicę śmierci najserdeczniejszego 
opiekuna i przyjaciela mHodz.eży ś. p. K.. 
prl ma Honojowego ks. bisktijpa W l. Ban

dorskiego, odbędźie się Akadnn ja Żałobna 
w sali Resursy przy ulicy Bakszta Nr. 2 n 
godz. 17.

RÓŻNE.
—  Podziękowanie. Korpusowi Podofięe- 

rów  Zawodowych 1 pułku artylerji Legjmów. 
składa tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie za dobrowolne opodatkowanie się 
na rzecz funduszu zapomogowego W o je  w. 
Stowarzyszenia Podofic. przeniesionych w  
.lam spoczynku.

—  Otwarcie stulej wystawy Samouków. 
Dziś o godz. 12.30 odbędzie się otwarcie 
picT.wsz.c-j wystawy samouków na Stałej W y ­
stawie .Sztuki przy ulicy W ielk ie j 32. W e jś ­
cia 30 gr

W ystawa będzie czynna codziennie od 
dziesiątej rano do 8 wieczór.

—- Egzamin z języka polskiego dla kan­
dydatów na rabinów. Dnia 22 marca 1933 r 
o godzinie 11-ej rano odbędzie się w  W i ­
leńskim Urzędzie W ojewódzkim  kolejna ies- 
ja Komisji Egzaminacyjnej, która ma cgzr 
minować z języka .polskiego kandydatów na 
rabinów i podraibinów, ubiegających się o 
te stanowiska w gminach wyznaniowych Ży ­
dowskich na obszarze województwa wilen 
skiego.

Kandydaci na rabinów i podrabinów, kto 
rzy dotąd egzaminu tego nie złożyli, a ub e- 
gają się o zajęc-ie tych stanowisk, m ają sta 
wić się na egzamin we wskazanym t rmmie, 
po uiszczeniu w  Kasie Skarbowej do dyspo­
zycja Urzędu W ojewódzkiego opłaty egzami­
nacyjnej w  kwocie złotych 30 i po złożeniu 
właściwego podania do Urzędu W ojewódz  
kiego.

TEATR i MUZYK*
—; Teatr na Pohulance —  gra dziś w  nie 

dzielę 12 marca o godz. 8 w  sztukę która 
zdobyła sobie rozgłos tak w  kinie, jak i  na 
wszystkich największych scenach europ :j- 
skich „Dziewczęta w mundurkach''.

—- Dziś o 12 prześliczna baj i a la  aziecj
w Teatrze na Pohulance. Dz.i.ś niedziela arna 
12 marca o godz. 12 w- poi. w Teatrze na 'o  
hulance, prześliczna bajka dla dzieci W  Sta 
nisławskiej „ W  szponach czarownicy" 
przepiękny balet p. Sawlnej —  Dolskiej. - 
Ceny zniżone o óO proc

—  „Iłon Carlos" żegna publiczność wilen 
skal Dziś w niedzielę dnia 12 marca o godT 
4 po poi. jedno z ostatnich przedstawień 
wspaniałego poematu romantycznego „Don  
Carlo.s", po cenach zniżonjch o 50 proc.

N> Teatr muzyczny „Lutnia-'. Występy  
Finy liistedt. Po południu o godz 4 po ce­
nach zniżonych m elodyjna operetka Kai 
mana „Księżniczka czardasza".

W ieczorem  o godz. 8 15 wytworna komed

Si

ja  muzyczna Stolza „Peppina". W  obu operet 
kach pierze udział znakomita artystka Elna 
liistedlt, w otoczeniu najwyibitni =jszych sił 
zespołu. Na wieczorowe przedstawienie zniż 
ki ważne. —  Ceny zniżone.

W  przygotowaniu „W esoła wdówka", —  
operetka Lehara.

List do htad&cii.
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmii proszę o łaskawe umieszczeń 
poniższego w- swe.ni poczytałem piśmie.

W  Nr. 6 pisma „Włóczęga-* (Organ Klubu 
W łóczęgów Wileńskich) uikazał się artykuł 
p. II. Zabklekk-go pod tytułem: „ W  poszuki 
waniu przyczyn upadku Rzemiosła W ileńskie  
go".

Artykuł ten poprzedzony jest notatką Re 
dakcja, w- której znalazły się pewne „nieści­
słości'' .i które przedstawiają całą sprawę w  
zupełnie inmem świetle, jak to miało miejsce 
i  stąd wniosek —  Jakże Redakcji: „motywy 
zaś odmowy podane przez p. K. Młynarczy­
ka tylko dyskredytują jego osobę jako Dy­
rektora Izby".

1. W  notatce tej pow iedziani jest, że 
DyrektoT Izby p. K Młynarczyk kategorycz­
nie odm ówił wypożyczenia p. H. ZabieJskk- 
mu sprawozdania Izby za rok 1931.

Muszę tu stwierdzić, że Dyrektor Izby p. 
K. Młynarczyk na wyrażoną przez p. 11. Zr 
bielskiego prośbę wypożyczenia powyżej 
wspomnianego sprawozdania, w m ojej ober 
noś™ powiedział: „Mogę panu wypożyczyć, 
ale dopiero po 15 marca, gdyż w  tę, chw- p 
mam w  opracowaniu sprawozdanie za rok 
1932 i sprawozdanie za rok 1931 potrzebne 
mi je»! jako materjnł. Po 15 marca mogę 
panu dać ma: tylko z r. 1931, ale także i no­
we t. j. za r. 1932'

2. će p. K. Młynarczyk jakoby powiedział: 
„że szKodliwem jest publiczne poruszame 
niektórych zagadnień w  tern sprawozdań n 
zawartych*'. Stwierdzam, ,p Młynarczyk 
powiedział, że lak w- sprawie kredytów dla 
Rzemiosła, jak i w- sprawie Szkolnictwa Za­
wodowego złożone zostały memorjnły do od 
nośnych Ministerstw- i sprawa załatwienia 
tych zagadnień jest na dobrej drodze i że w.- 
bec tego jest przeciwny poruszaniu tyc.h 
spraw- w  pismach przed ich załatwieniem  
przez odnośne W ładze".

W ilno, dm. 11 marca 1933 r.

W ładysław  Szumański
Prezyden t 

Izby  R z cmi eś Inaczej w  W iln -e

NA WILIEŃSMM BRUKU
N IE  PO R TF E L. l.EGÓL TECZKA.

Przed kilku dniami! donosiliśmy, że p. 
Ancuoie Bronisławowi skradziono w kir.ie 
portfel" z pieniędzmi. Jak się obecnie dow ia­
dujemy p. Ancucie skradziono wówczas, t^rę 
kę z dokumentami Pie.iijądzc pozostały, ale 
dokumenty- zaginęły.

□ □ □ □ E Q Q Q Q Q Q Q 0 G G ] [  d l  >j

El SSKŁAD SUKNA. WEŁNY
I JEDWABIU ■

QZ. K A Z A S K J
r g  W I E L K A  36.

p i  N A D E S Z Ł Y

0 OSTATNIE NOWOŚCI
3  sezonu w iosennego

L j  m .t e r j . l f  d a m sk ie  i m ę s k is  na ub-anit L?_
[ “J suknie i palta. C E N Y  W Y J Ą T K O W O  N1SKIEI

B E lB B H lL lH H H H E lO D B g B e
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S T A R Y . D O B R Z E  Z in A N Y  
SKLEF* F A R B  i artykuł, fc ukKTRO-techniczn. 
firmy ^  /  I I  Q  p o z o s t a ł  w  s ta ry m  

y >  Ł  U  K  d o ły e n e ż a s o w  lok arij

N if iw eck a  11 Tel. 11-1!
(Żadnych oddziałów  nic otworzyliśmy) 

poleca farby, artykuły elektrotechniczne i gos­
podarstwa domowego. Przyjmuje się instalacje, 
które wykonują koncesjonowani monterzy po 

cenach kryzysowych. 
Rzemieślnikom i instytucjom specjalny rabat. 

Pro «zę się przekonać.

m m r n t ,

K U P  Ę
okazyjnie M O T O R  do łodzi 

lub używ aną ŁÓDŹ m otorow ą. 

Oferty do A d m . „Kurjera W ileńsk."  

tylko p isem ne sub „m otor

O D CISKI
igrubtałcj ik irg  i brodawki 
usuwa bez bblu i btjz»

! powrotnie znany od */ł w.eku

K L A W IO L
FAIWYKA CMtMrPAlgMACEUTYCINA

: : , P R o s z E K t e l

KOGUTEK

USTRZEŻENIE . Przy kupnie akcen­
tować i wyraźnie żądać tylko orygi­
nalnych proszków z  „Kogutkiem", 
Gąseckiego, znanych od lat trzydzie­
stu i wystrlegać się naśladownictw  
liparcżywie polecanych w  podobałem 

de naszego opakow*aniu

f  Ż E B R A K  Z  B A G D A D U  —  t u  f i l m ,  k t ó r y m  s i ę  z a c h w y c a  c a ł y  ś w i a t !  j

K  R E W J A
S ala M ie jsk a

ul. OsCToHramskm 5

MinslaK s z la g ie ró w  w  n aszem  k ln ie  1 hĄ » i r  a  D E T  Cierpienia k o b ity  napięt-
Druei iilm  ze Z ło te j Serji nasrego repertl l  D l  _  P e A J łlk S  nownnej ,,Ż Ó łt) m  P $2- 
pOftCTTll4* D z itie  hulanki i orprie rozpalanej carskiej soidałeski! W rolach głównych: świetny LIO HEL B A R R Y - 

MORE i czarująca ELISSA LANO I. Początek o g. 5, 7 i 9-ej, w sobotę i niedzielę o g. 3-ej

K i s s  P o z w ó l c i e  n a m  ż y ć !  i i l i a s

Dźw ięk. K ino-Teatr

H E L I O S
Weeóatm 38, tel. 9-26

| T r iu m fa ln y  p rzeb ó j E u ro p y ! ____ F  O z ie w c z y n a -M ifo S ć -S n ic w -  Tańce.
| U(lm, któty rozmackem i p e- -iWlI  ̂ Reżj .ier f jjenjalnego FectSOra Cz P-J. 

p/chem  porwał publiczność |  J  ^ A R V  7  W roi. gt no wodkrvta gwi-zda Jar ąu**- 
c-'ego światal w lw  ■ # •  ■ m V 'fc i* •  k |mi F ran ce ll. Każdy powinien widziećl 

Na wszystkie seanse balkon 49 g r. Parter na l-szy seans 8U g r ., na pozost. od 90 g r. Pociątek c 4, 6. 8 i 10 15

P A N

T e L  b -2 »

K d ż a y  p o w i n i e n  z o b a c z y ć  S g ^ ^ o Y a r e y S i Ś ^ M l ^

O S T A T N I A  E S K A P A D A

jg S - t  K .  L u b i e ń s k a ,  J  W ę g r z y n  i I n

P o ls k a  m o w a -  P o ls k i S p lew l —  N A D P R O G R A M  D O O A TK i D Ź W IĘ K O W E . Seanse: 2 - 4 - 6 - 8 -  10.15
W k R Ó T C E  „SKO ŃCZO NA P IE Ś Ń "

Dźw ięk. K ino-Teatr

Ś w i a t o w i d
M ickiewicza 9

„ U L I C E  W I E U O H ( f J S l ( ! E “.ezyserji Maroouliana p. i. JJ ™ « ■  ■ a. w  ^ w  W ■> R e w e l.c ^p e  d /ie je  r 
lości i występków. W roi. głów. niezrównana para kochanków ekranu : S1LVIA SIDNEY i GARY COOPER.

Dźwięk, teatr świetlny

A D R I A
W selk . y>

G ALRJELI ZAPCLSKIEJCZIŚ : Najwowsie .rcydzieło  po r« i pierw azj w p iln ie  wedlue eło.-.nąo utworu.
f i l  f l r t i f i r T  potężny dramat z rosyjskiego życia. W roi g< IW A r i  T E T R O W IC Z  i nowa gwiazda 
« A . < t  n i l  • ekranu KAROLEWU 4. N A D P R O G R A M  Polski dźwiękowy epos wojennj KRWkWY 
ItfSCHÓO* Dzieje wielkiej miłości j poświęcenia. W  roi. g ir M . C y b u lsk i. O la  O b a r s k a  i E m a S z a b ra A s k a

Ogłoszenie.
Zarząd Więzienia w  W ile jce pow iatowej ogłasza 

p rz e ta rg  drogą składania ofert 313 dOStaW Ę p ro *  
d u k t ó w  SpOŻyWCZyCh wartości p o w jże j 3 000 zł. 
jak to: żyto, groch biały, fasola, kasza gryczana, mą­
ka pytlowa-iytnia, śledzie i kartofle.

O ferty Zarząd W ięzien ia w W ilejce powiatowej 
przyjmuje w  godzinach II — 13 do dnia 18 marca r.b., 
w którym to dniu oferty zostaną rozpatrzone przez 
Komisję Gospodarczą więzienia w W iieice .

Do oferty winien być dołączony kwit o złożeniu 
wadjum w  sumie 300 zł.

Oferty o*ób ubiegających się o dostawę mają za­
wierać: 1) Pow ołan ie cię na ogłoszenie przetargu,
2) Wyraźne oświadczenie, że oferent poddaje się za­
sadniczym warunkom przetargu, 3) Żądaną cenę po ­
szczególnych artykułów za jeden kilogram loco w ię­
zienie w Wilejce pow iatowej w walucie polskiej, 
4) Nazwisko, imię i dokładny adres oferenta, 5) K a ­
żda oferta ma być podpisana przez oferenta i złożo­
na w  zamkniętej i opieczętowanej kopercie z odpo ­
wiednim napisem.

O  warunkach przetargu i dostawy, osoby zainte­
resowane mogą informować «ię u Przewodniczącego  
Komisji Gospodarczej (Naczeln ika Więzienia w W i­
lejce pow istow ej)

W ilejks. dni» 7 insrca 1933 r’
Nsczelnik W ięzienia w  W ile jce

f— ) M. Adamiak
Podkomisarz

( J b w l e s Z w Z d n l e .
W  myśl § 83 Rozporządzenia Rady Ministrów  

z dnia 25.V I. 1932 r. o postępowaniu egzckucyjnem  
władz skarbowych (D z. U. R. P. Nr. 62 poz 580, 
rozdział 11) 3 Urząd Skarbowy w  W iln ie, podaje do 
ogólnej wiadom ości, że w  dniu 15 marca 1933 roku 
o godz. 10 w lokalu 1-ej Sali Licyracyjnef orzy ulicy 
Wingry Nr. 6, odbędzie się sprzedaż z licytacji na­
stępujących ruchomości:

W pierwszym terminie od ceny azaeunkowej: 
barometr, lustro, sremo, nzafa. stoliki reatauracyjne.

W drugim terminie od ceny zaofiarowanej: pocz­
tówki, papier listowy., latarnia projekc , szac ownica. 
książki buchalt., epidjaskop mikroskop, głohus, gło­
śnik radjowy.

Przedmioty oglądać można w dniu 21,11. r. b. od 
godz. 8 do godz. 9.30 w lokalu przy ul. Wingry Nr. 6 

3 U rząd  S k a rb o w y  w  W iln ie .

MIESZKANIE
4, 5 i  6 pokojowe z wszeł 
kiemi wygodam ' dogodne 
na b iura i aomytucje, —  
oraz 1 pokój dużv, św.at- 
ty, umeblowany z wszel­
k im i  wvgodanrij u inle- 
ligeotniej polskiej rodzii- 
nie do wynajęcia —  Ul. 

Stefańska Nr. 32— 4.

D O  W Y N A J Ę C IA

3 -p o i< . i  K u c h n ią
pod s k le p  łu h p ra c o w n lę
(wodocią-f i kanalizacja) 

W ileńska 52,

D O  W Y N A J Ę C IA

5- p o k o jo ? y  lokal
nadający *ię na mieszka­
nie lub biuro ze wszelkie- 
mi nowoczesnemi w y go ­
dami Oglądać codziennie. 

Informacje na miejscu, 
ul. M . Pohulanka 10— 2.

Do sprzedania sklep
z c a le m  u r z ą d z e n ie m  

D o w .  G a r b a r s k a  
N r . 1 —  19.

Sklep
ga lan teryjno-p IS ir.  

i perfum eryjny
z urządzeniem i towarem  

z powodu wyjazdu
do sprzedania.
Adres w  Redakcji.

A K W I Z Y T O R Z Y
z całej Rzeczypospolitej 
poszukiwani do ratowej 
sprzedaży niezbędnych 

artykułów. Zarobek około  
3t 0 zł miesięcznie. Oferty* 
Dom H andlowy juljan  

Dreher, W arszawa, 
Now ogródzka 21.

Z ł. 30 — 35 ty g o d n io w o
mogą zarobić epergiczni 
agenci (k i) przy sprzedaży 
artykułów pierwszej po ­
trzeby wprost konsumen­
tom. Emerytom pierwszeń­
stwo. Zg łosićs ię  I2-I4b.m . 
W ęglow a  10 m 15 od 4— t) 

wieczorem.

Od ircfcu istnbij*

Wiienfcm
ul. TATARSKA 20

Meble
ł&arln., syp lalu * I £*- 
blM cows, k rg łan ry , 

stoły, szafy, tóśkii tt.d. 
WjfkwIMnu, Mbcna.
N I E D R O G O ,

m m t M
i W A  R A T Y .  

.Pł/tcFsnv nswoSci.
8324

D R Z E W O  su ch e  
W Ę G I E L  g ó rn o ś l.
po cenach zniżonych 

poleca

„ .P łc im ie ffi11
W iln o , P iw  a 5,
Sprzedaż również 

na raty.

D C K T Ć R
Janina

PiOTRuwia-jnaczEBiiowa
Ordynator Szpitala Sawicz 
shoroby skórne, wenery­

czne i moczopłciowę  
przeprowadziła się 

W ile ń s k a  34, ii piętro 
Przyjmuje od 5— 7 wieez.

‘ S-r leoiysberg
C b a / r ly  cliOri;*,

wt>i5i»rycr;H*
i .ITK-MOpłc,' W ł,

ulica Mickiewicza 4,
telefafl 10-90, 

od g .-c i. 9— 32 1 4— 8.

lir. Zeidcwsci
Choroby skórne, wener 

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 3— S wiecz.

D r . Z i d d o w k z u w a
Chor kobiece wenery cz- 
ne, narządów moczowych* 
od g. 12— 2 i 4— 6 wiecz*-
Mickiewicza 24, teł. 277

DrrwolTson
Choroby skórne, 

weneryczne, 
i moczopłciowe

W K e r is k a ? ,  lei. 10-6.
od godz. 9— 1 i 4^-8

Akdszfcrka
n .  B r z e z in a
przyjmuje bez przerwy
przeprowadzka

tlwierzyniec, Tom. Zaoot 
sa lewo Gedeminowską 

ul. Grodzka 27.
•X*. Z. N-. 3G93

Akuszerka

U d z i e l ę  p o s a d y
kasjera (ki orez kontrole­
ra na wyjazd przy w ypo ­
życzeniu i000 zł. za za­

bezpieczeniem. 
Jagiellońska 7 — 6. 
od 12 —  15 godz.

OLA DZIECI niedoroz­
winiętych, nienormalnych 

opieka, pielęgnacja nawsi. 
Zgłoszenia do Redakcji 
..Kurjera W ileńskiego*'.

pracy 
maszynistki

względnie kasjerki, 
kaucję mogę złożyć  

Oferty proszę kierować  
do Adm . .K urjera j!.“

i l i ą d e a  d o  n i  n

p o s z u k u j ę  p o s a d v

ty lle o  z a  in ie s z k a n ie .  
O f e r t y  d o  A im in is t r .  

„ K u r je r a  W ile n s k .* '

Maszyiuslka
poszukuje posady
jak również może być an­
gażowana do biura na ter­
minową pracę, również 
wykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
Łaskaw e oferty do Adm . 
„Kurjera W  ile ńsk.'* pod 

„Maszynistka”

l i n  s p r z e d a n i a

p eRarnia i cukiernia
na dobrych warunkach 

w centrum miasta. 
Dow. się: Garbarska 1/19

mm\'
przyjmuje od 9 do 7 wiecz 
ulica Kasztanowa 7, m. "

W. Z. P. Nr. 69

A k u s z s r k ć s

Ś r f l i i i l M S f c t i
przeprowadziła słą

na ul. Orzeszkowej 3—-12 
(róg M ick iew icz*) 

tamże gabinet kosm etf**“ 
ny< usuwa zniarłzc* Vi, bro - 
du.wki, kurza ki i wągry,
W . Z. P. 48. 8323

Udziela lekcyi
z  w s z y s tk ic h  p r z e d ­
m io t ó w  d o  k la s y  6  e j  
w łą c z n ie ,  m o g ę  b yć  
t e ż  p o .n o c i,  w  n a u ­
k a c h  w  r o k u  s z k o l ­
n y m , z a  m in im a ln ą , 
c e n ę .  Z g ł o s z e n ia  p r o ­
s z ę  k ie r o w a ć  d o  A d ­
m in is tr a c ji „K . W i ł . “  

p o d  „ U d z i e la m “

I f„SZOPENA
P iw o  beczkowe dla sma­
koszów, proszę odw iedzić  

i przekonać się. 
Nowootwart# reprezenta­
cja przY ul. W ileńskiej 42 
(Dom  Oficera Polskiego  
v.-a-v pł. Orzeszkowej) 

Marja Dyllowa.

ufiŁDStEM-
do J

CWilEMRl!
PRZYJMUJE r  

r» o.jbarił »• i 
» (lOgoduycb* v/ftrunV„cb -

A D M IN IST R A C JA
! „Kurjeim Wileń»biego* £

UL B ISK U PIA  * l

ST. A. W OTOW SKI. 32

Z Ł O T O W Ł O S Y  SF IN KS .
Po wieść wsp64czesna.

„ mieszkania, pragnąc list 
ocJuieśr otsobiicie. Może liczył, że K i­
ra oma drzwi otworzy, że ją zobaczy, 
ze w jakikolw iek sposób się do niej 
GosUmie. Dobrze zapamiętał pałacyk 
Księcia Ostrowskiego z ow ej nocnej 
przygody Rychło przed nim syę zna- 
1 i/.ł, lecz jeśli sądził, że ujrzy swą b y ­
łą żonę, io zawiódł się srodze. Znów 
ulworayl mu ten sam stary lokaj, a 
/niicrzywns/y go nieufnie oświadczył, 
że .,jaś*ie hrabianki niema, bo w vji 
chała ■ *  azas nieograniczony z W a r­
szawy1

Tniwk. załamał ręce.
—  Panie —  zawołał błagalnie d J 

kamerdynera, wsuwając mu jedno­
cześnie ńeiozfotówkę do ręki —  p ro ­

zę oddae koniecznie jaknajprędzej 
]>annie hrabiance ten list! Tu o niez­
wykle waiis sprawy chodzi! Przedew 
szystkiem, je j sprawy! Jeśli pan wie.
!,uzie aię rnajdnie, niech pan bezzw ło­
cznie go odeśle!

Dobrze —  birrknął stary, nieco u- 
przejnuej, adobruc.hajiy 5ciozłotów- 
ki co mu się przytrafiło nieczęsto —  
b t sta ram się, aby fen list dostzedł ja k - 
najprędzej do rąk hrabianki’

Nie dodai jednak .żadnego bliż 
s/tgo wyjaśnienia —  zatrzasnął drzwi 

Turski pozostał jeszcze chwilę —  
puczem nieco uspokojony, jął się od­
dalać w stronę miasta.

Pocłfafljy się napewno jeszcze spo

W f 4 « w id e t w «  nK H r jc r  W lle l is k l“  S D  *  oBr. odp .

kojniejszy, gdyby wiedział, że tam za 
dizw iam i, prawie za plecami lokaj i 
Jana, stała Kira i że to „jaknajpręd 
sze“  doręczenie listu już się odbyło.

Kira, długo trzymała kopertę w 
rączce, zanmi ją otworzyła.

Co mógł pisać Turski? aZpewne o- 
s’ -pywał wymówkami żądał by powro 
ciła do niego, groził trudnościam przy 
rozwodzie.

-—  Może wcale go nie otwierać? 
Pocóz dc tylu przykrości jeszcze jed­
ną.

Jednak kobieca ciekawość przenn
gla

—  -Skoro tak nalega! — szepnęła i 
odeszła z listem do dalszych pokojów 
Rozerwała kopertę.

W  miarę czytania, jej twarzyczka, 
to czerw  ieniała, to bladła. Czyż to by 
lo możliwe? Gdy ,:dawało się, że wszy 
stko stracone, że w  żaden sposób nie 
wydostanie się z łap Trauba. nagle Z'* 
slrony, z której najmniej mogła się te 
go spodziewać przychodziło ocalenie?

Turski wyraźnie pisat „udało mi 
sie dziwnym zbiegiem okoliczności 
zdobyć dokumenty, kompromitująca 
Trauba ostatecznie. eJst to łotr nad 
łotrami... i nie ma prawa ani do tytu ­
łu, ani do nazwiska, które nosi... W y ­
starczy pokazanie choć jednego doku­
mentu, by stał się powolny wszelkim 
żądaniom i sam uciekł z W arszawy’1 ..

ByKt to prawda czy śniła? I to

właśnie w chwili, gdy wydawało się, 
że nad je j główką zawisła nieuchron 
na katastrofa.

—  Janie! —  zawołała w pierwszym 
porjwde radości. Biegnijcie za tym 
panem! Może nie odszedł daleko! Mo 
że zdążycie go dogonić!

A le Turski na najbliższym przy­
stanku -wsiadł do taksówki i stary Jan 
nie zdążył go dopędzić. Wiadomość ta 
jednak nie zmartwiła zbytnio k ir y  
Cóż zrniczyła w obecnej syiuacj’ , pa­
rogodzinna zwdoka.

—  Tra... la... la.. —  wyrwrał się z 
jej piersi nagle wesoły okrzyk, bodaj 
pierwszy od szeregu miesięcy i por- 
\v a wszy. całkowicie ogłupiałeg oJana, 
zakręciła mm kilkakrotnie w tempie 
taneczrem po pokoju.

—  Co się stało, panienko? —  w y ­
ksztusił stary, ledwie, łapiąc oddech 
w piersiach.

—  Janie! ■—  zawołała Czyż ty 
rozumiesz! Jestem ocalona! Jesteśmy 
naprawdę ocaleni! 1 to właśni, przez 
człowieka, któremu uczyniłam naj 
cięższą krzywdę!

Kira nie mogąc pohamować sw-ej 
radości, pozostawiła w pokoju zasa­
panego Jana i pobiegła do dziadKu —  
Dziadku! —  zawołała —  wpadając, 
do niego jak bomba. Powiem ci wiel 
ką nowinę!

Książe wyjątkowo od paru dni był 
rzeźwiejiszy. Ze zdziwueniem spojrzał 
na wmuczkę .

—  Co się stało?
—  Nic wychodzę zamąż za Trau-

ł»a!
Wzruszył ramionami.

—  A  wczoraj tak napierałasz o lo!

Ale od wczoraj dużo się zmieni ■
ło!

—- Mianowicie?
—  Nie wychodzę i hasta!
Cierpliwość starego księcia mimo,

że był nawpół zdzieemniały, też miała 
swoje granice. W yprostował się w  fo ­
telu, poprawił pled i ją ł przemawiać 1 a 
nem uroczystym, jak lo dawniej, w po 
dniosłych momentach życia mu się zda 
rżało.

—  Droga Kiro! Naprawdę twoje po 
stępowanie napawa mnie smutkiem ■ 
■moja to wielka wina. że me mogłem 
cię należycie wychować. Że nigdy nie 
mogła*# zapamiętać, że twoja prabab­
ka z domu Herburtówna, była kasz­
telanową sandomierską, a nie krakow 
ską, jak to uporczywie twierdziłaś, 
nad tern przechodziłem do porządku 
dziennego. Przechodziłem również 
nad tern do porządku dziennego, że 
nie wiedziałaś, jakie przywileje p rzy ­
sługują wicehrabiemu we Francji A- 
]c, żeby ani przbz siłę sprowadzać ja ­
kichś podejrzanych typów, jako swo 
ich narzeczonych wprost zmuszać 
mnie do zgody, grożąc katastrofami 
rodzinnemi, a nazajutrz zrywać?/ nie 
n«i. me mogąc podać ku temu żadnych 
god/iw ich powodów, to przechodzi 
wszelkie granice? Choć, w grunci * ia(ie 
-zę się z tego... ale... Dz s zastanawia­
łem się całą noc, czy w* Hnji twojego 
ojca ko uiatk « -'''O ja O.dr gska, b y ­
ła zawsze no : a!na, n* .• za'Lodziły 
j:,kie w ».!ki •■''ieńslw

—  Nie... nie... —  zaprzeczyła Kira, 
dusząc się od tłumionego śmiechu

Ale, jeśli nie zachodziły tn ty jes- 
sleś bezwzględni, obłąkani*! I martwi

mnie to bardzo Postanowiłem na two 
je postę-powanie zwrócić baczniejszą 
uwagę. Straciłem do ckbie zaufanie 
Gdy tylko mi się polepszy, odbiorę 
ci plenipotencję i zajmę się sam za­
rządem naszych majątków!

Kira uczyniła smutną minkę.
—  Dobrze, dziadku!
Starszy pan wykonał nieokreślo­

ny ruch ręką jak gdyby zaznaczał, 
że audjencja została skończona.

— i A  teraz już idż, bo przerwałaś 
mi drzemkę.

I przed upływem godziny, bądź 
łaskawa tu nie wpadać, żeby mi oś 
wiadczyć, że znów postanowiłaś wyjść 
zamąż za Trauba, bo u ciebie wszyst­
ko jest możelme.

—  Rozkaz dziadku! zasalnlo- 
wala Kira po wojskowemu i wcale jfjń! 
przerażona groźbą odebrania jej p le­
nipotencji wybiegła z gabinetu.

—  Kochany dziadek! Teraz będzie 
m iał spokój!

Była tak szczęśliwa, ,źe całowała 
bv wszystkich i wszystko. A najgorę­
cej zagrało uczucie wdzięczności dla 
tego, który był jej prawdziwym w\y 
bawicielenr. Turski... Stefek...

Bodaj po raz pierwszy nazwała go 
nawet w myślach zdrobniale, po imię 
mu. O bo jakżeż inaczej zarysował 
się on obecnie w jej oczach

Nie był to już ten drobny, śmiesz­
ny urzędniczek, za którego wyszła 
zamąż, by tein bliżej się znaleźć i asy 
Trauba. Nie, był to pokrzywdzonv 
przez nią człowiek, nad którym się 
litowała i którego się troszę wsty­
dziła.

'Puński w je j oczach wyrósł pra­
wie na bohatera.

Bo, po je j  postępowaniu uczynił" 
dla niej to, co on uczynił, na to nir 
zdobyłby się każdy. Odpłacić dobre/u 
za zło. nie zrazić się dozoran : w y­
trwale mimo wszystko chcieć ralo- 
wać

—  Czuję —  szepnęła —  że mogł.t- 
bym go pokochać! Jego wielka nr 
łość dla mnie naprawdę warta jest na­
grody.

1 w tej chwili wyobraziła sobie 
twarz dziadka, oo om powie, gdy do­
wie się o ,,prawd/iwom'' małżeństwie 
Kiry. W tedy, bez wahania zechce ją  
oddać do domu obłąkanych! Tera/, 
należało co rychlej porozumieć się. , 
Tu rsk im .

Kira lubiła działać uatychmias 
Przypuszczała, że o piątej zastanie 
go w domu. W obec tego wybierze się 
lam sama, a na wszelki wypadek w eź­
mie ze sobą list.

Usiadła za biureczkiem ■ szybko 
jęła kreślić słowa listu.

Z konieozności musiała nakłamać. 
Pisała więc, że powróciwszy tylko do 
W arszaw ,, otrzymała biieł Turski, 
go i śpieszy nań z odpowiedzią. Żi 
gdyby nie zastała go w domu, bo ten 
list odnosi osobiście, będ-zie go ocze­
kiwać, cały wieczór, nawet o późnej 
godzinie. Następnie dodała kilka ciep 
lejszych słów, a chcąc zrobić mu przy­
jemność, położyła podpis —• „  Twoja- 
Krysia'1

tl): c. n.).
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